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Z jI -Zanieńbywanie praw obywatelskich 
pewnionych konstytucją, poczytujemy za naj 
główniejszą przyczynę, >e zwiędło nasze ży­
cie publiczne. W  skutek takiego zaniedba­
nia otwierają się wrota dla wpływów nie­
prawych- z pobudek interesów osobistych lub 
koteryjności nieodpowiedzialnej do rozsiada* 
nia się we wszystkich sferach naszego ży­
cia publicznego tak że ono, o ile nie zwię­
dło, spruuhniałe niesie owoce. —  Tem prze 
konaniem powodowani, poczytywaliśmy sobie 
za obow iązek , mimo zniechęcającego try­
bu t. zw. postępowania objektywnego w 
sprawach prasowych, oprzeć się orzeczeniu 
konfiskaty, nałożonej na artykuł Gazety 

Przed wyborami. I. 1'olftyka niemocy* 
i wyczerpać środki publicznej obrony na 
szych przekonań, naszej walki za pomyśl 
ność spraw krajwwych, jakie nam dają swo­
body konstytucyjne.

Było to naszym obowiązkiem , spełni­
liśmy go — nie zacięży na nas zaizut, że 
dobrowolnie opuszczamy choćby piędź grun­
tu, zabezpieczonego prawami zasadniezemi do 
pracy dla dobra publicznego. Lecz i pod
W zglęiluw  JnfeWiraeowyrn p r a k e r łiy n j  , nie
żałujemy wcale' waszej w y t r w a f n a s z e g o
trudu w tym względzie —  jakk#dWln* w y­
rok trybunału prasowego wypadł potwier­
dzający konfiskatę, a przed wyrokiem tyra
uchylamy głowę.

Rozprawa publiczna dopięto pozwoliła 
nam dowiedzieć się, na czem się opief&ją? 
zkąd, z jakich ustępów i jakich myśli arty­
kułu zaczerpnięte były zarzuty, podniesione 
przez prokura to rję państwś przeciw artyku­
łowi. Zw ycz ijom bowienó, jaki się ustalił, ani 
w rozporządzeniu konliskaeyjnem, ani w o -  
rzeczeniu sądowem potwierdzającem zarzą­
dzenie. prokufatorji, nie były przytoczone po­
budki, na których prokutatorja przystąpiła 
do tak dotkliwego dla nas kroku , tak do­
tkliwego dla prasy wolnej w ogólności. - -  
Przez zw yczaj ten ustala się postępowanie 
rządowe w materjach prasowych, które usu­
wa samą istotę czynu z publicznego stosun­
ku prasy do organów czuwających przeciw 
jej nadużyciom, i usuwa ją z pod kontroli 
publicznej.

Wyrok trybunału potwierdza konfiskatę. 
Sad mimo obrony naszej przynał rację 
prokuratorii, ie  dopatrzyła w arty-

kule znamion zbrodni i występku na podstawie 
przez nią powołanych paragrafów 65 i 300.

Orzeczenie to szanujemy, poddajemy się 
mu całkowicie, nie zanosząc appellacji do 
wyższej instancji, gdzie już jawność postę­
powania sądowego byłaby wykluczoną —  a 
zatem i korzyść publiczna z procesu wątpli­
wą, —  tem nie mniej mamy to wysokie za- 
dowolnienie. że co do podstawy rzeczywistości 
faktów przez nas przytoczonych a świadczą­
cych o smutnym stanie spraw krajowych i o 
konieczności naprawy, nieprawdziwości fa­
któw ani nam dowiedziona, ani nawet za­
rzucono.

Przyjmując w milczeniu i z uszanowa­
niem wyrok trybunału, nie mówić nam już 
o samym skoinlemnowanym artykule, wolno 
nam wszakże mówić moralnie i legalnie o 
jego intencjach, których znawcami my tylko 
sami jesteśmy. Intencje nasze nie zmierzały 
wcale do zmniejszania w najlżejszej nawet 
mierze powagi i znaczenia sejmu naszego 
w ogóle reprezentacji krajowej. Intencje na 
sze zmierzają, aby sejm, reprezentacja kra­
jowa posiadała jak największą powagę le 
galną i moralną n < zewnątrz, a jak najwię­
ksza siłę na wewnątrz —  wiernymi stróża- 
mi je j powagi i siły pragnęliśmy być i chce­
my być na zawsze. Pod tym względem za­
kraść się może jedynie nieporozumienie —  
ale nieporozumienie takie nigdy istoty na­
szych dążeń nie zaciemni. Odwołując się do 
truju samego, Jo ludności, aby radziła chy­
bionemu wedle nas, kierunkowi jej spraw 
publicznych, aby sarna starała się zaradzić 
złemu, które jej doskwiera, w niej wskazu­
jąc źródło zepsucia biegu spr .w publicznych 
i źródło naprawy : nic innego nie mieliśmy 
i mieć nie możemy n* celu, jak podniesienie 
co najwyższe mocy reprezentacji tej ludno­
ści, mocy sejmu krajowego, jedynego organu 
legalnego, od niej zawisłego tysiącznemi wę­
złami, do wprowadzenia wprost zmian zbawien­
nych i pożądanych w naszych sprawach publicz­
nych, lub spowodowania tych zmian. Myśl 
nasza zwraca się zawsze do reprezentacji 
krajow ej, niezależnie nawet od jej prawno 
politycznego stanowiska, jako do uosobienia 
w oli krajow ej, woli ludności, a wolę tę mu­
simy chcieć mieć najpotężniejszą i otoczoną  
największą p ow agą, przyw iązani będąc do 
kraju patrjotyczną miłością.

Dla tych powodów wszakże wypada się 
zastanowić, w jakie położenie stawia nas, 
jako organ publiczny, tryb postępowania, 
przyjęty przez prokuratorję państwa wzglę­
dem prasy naszej, a względem nas w szcze­
gólności My chcemy oddziałać na nasze 
gprawy publiczne, chcemy się przyłożyć d o ' , . . .  . . . . .

ich kierunku wedle naaJ , b  n„ « .  (Wiadomość o nieprzelłożon.u piguło

innej oliezności, skoro chodzić będzie o wpływ 
możliwy, choćby najdrobniejszy na sprawę 
publiczną, o spełnienie obowiązku publicy­
stycznego w tym względzie, wyczerpie wszy­
stkie środki dozwolone przez prawo.

Usiłowania nasze najbardziej oddane 
dobru publicznemu, dobru będącemu wspól­
nym skarbem kraju, państwa i korony, ła ­
mią się na sumarycznym trybie postępowania 
względem prasy naszej. — Przedmiotowe 
ile możności światło na wypadki i okoliczności, 
wśród których żyjemy, najumiarkowańsze ra­
dy dawane prawym obywatelom kraju — giną 
dla publiczności —  w życiu publicznem brak 
coraz bardziej jednej funkcji: informacji i 
instrukcji publicznej, bez której nowożytne 
społeczeństwo istnieć nie nioże pomyślnie, a 
społeczeństwo rządzone konstytucyjnie obyć 
się nie może. Stan ten rzec-zy szczególniej 
dotkliwie uczuć się daje na prowincji, dla 
naszego obywatelstwa wiejskiego to
jest tam właśnie —  gdzie zachodzi 
największa potrzeba służby prasowej i 
zkąd współdziałanie jest niezbędnem dla 
pomyślnej naprawy spraw krajowych, —  
albowiem stolica numer skonfiskowany za­
zwyczaj przed konfiskatą otrzymuje. —  
Pozostać bezradnymi wobec takiego stanu 
rzeczy ani chcemy, ani możemy.

W łaściciel i redakcja, gdy nic będą mogli 
inaczej, gdy warunki tutejsze nie dopuszczą 
spełnienia przez nas celu publicystycznego, jaki 
nam obowiązek obywatelski wskazuje, nie za­
wahają się szukać możności spełnienia tegó 
zadania w  szczęśliwszych miejscowościach, 
gdzie ono będzie możliwem, chociażby w 
stolicy państwa

Z mnożą się przez to nasze ofiary 
zdrowia i nakładu, lecz jakiemże światłem 
oświetlonemi zostaną stosunki nasze krajo­
we, jeśli dla korzystania należytego z praw 
konstytucyjnych elementarnych,* dla spełnie­
nia najprostszego obowiązku tyle pojętego 
po obywatelsku, szukać będzie wdzięczniej­
szej stery poza krajem, pod bokiem władz 
centralnych państw.i i najwyższych instytu­
cji państwowych! W  jakiemże świetle staną 
nasze stosunki tu w oczach monarchii i w 
obliczu świata. Ta jedna droga pozostanie 
m ożliw ą; niechże ona będzie świadectwem 
stanu rzeczy, do jakiegośm y przyszli na dro­
dze dotychczasowej polityki i niebaczności.

Tymczaśem dowiaduje się Ceat ze Lwowa, 
ie rząd miał przedłożyć do sankcji cesarskiej 
t y l k o  d w i e  u s t a w y ,  mianowicie o regu­
lacji Brnia nowego, tudzież o udzieleniu 4-prc. 
pożyczki w kwocie 6.300 złr. dla Spółki wo­
dnej w pow. mieleckim, której projekt ule po­
trzebował nawet zresztą ministerjalnego za ­
twierdzenia, albowiem Spółka ta zawiązaną zo­
stała jeszcze przed uchwaleniem odnośnej u- 
chwały. Reszty (5) ustaw rząd nie przedstawił 
cesarzowi do sankcji. Na niepomyślny ten re­
zultat wpłynąć miała głównie ujemna opinia de­
partamentu technicznego w ministerstwie spraw 
wewnętrznych.

Jeżeli się sprawdzi ta wiadomość, utracą 
najdotkliwiej zeszłoroczną powodzią dotknięte 
powiaty 71.200 złr. subwencji z fandnszn kra­
jowego i państwowego, która przeznaczona być 
miała na roboty ziemne przy projektowanych 
regulacjach. Subwencja ta otworzyłaby dla mie­
szkańców okolicznych obfite źródło z&robkn i 
b y ła b y  niemałą pomocą dla organów krajowych 
w akcji ich, skierowanej ku nlżenin doli nie­
szczęśliwych powodzian. Słusznie też pisze z te 
go powodu lwowski □  korespondent Czasu:

„Jeżeli się zważy, jak pobieżne projekty 
jeneralne i kosztorysy przybliżone stanowiły w 
krajach alpejskich podstawę do wydawania u- 
staw nietylko krajowych, lecz i państwowych, 
dotyczących, przeprowadzenia rozległych robót 
regulacyjnych, jak następnie po dwakroć i po 
trzykroć wydawano dalsze ustawy, uzupełnia­
jące te regulacje, gdy pierwotnie niedokładnie 
obliczona snma kosztorysowa okazała się czę­
sto niedostateczną, to należałoby raczej przy­
puszczać, że ministerstwo rolnictwa pominie 
skrupały departamentu technicznego, zwłaszcza, 
że odnośne ustawy krajowe w §. 2. upoważniają 
Wydział krajowy do ewentualnego poczynienia 
zmian w operatach technicznych w porozumie­
nia z rządem, a przytem część planu sporzą­
dzona została przez techniczne organa rządowe.

„Nie można tu także przeoczyć tej ważnej 
okoliczności, że zasiłki państwowe na wszystkie 
przez sejm galicyjski uchwalone przedsiębior­
stwa melioracyjne zostały zgodnie z projektami 
do ustaw wstawione do preliminarza państwo­
wego funduszu melioracyjnego, który wraz z u- 
stawą finansową na r. 1885. uzyskał jnż naj­
wyższą sankcję; gdyby tedy odmówiono sankcji 
krajowym ustawom melioracyjnym, powstałaby 
między temi dwoma ważuemi aktami pewna 
Bprzeczność.“

OGŁOSZENIA .przyjmują się zk opłatą 6 ot. od 
miejsca objętości j silnego wiersza drobnym drukiem.

K e k la m y  w  ru b ry ce  N ad esłan e*  
MO et. od  w i e m * .

Z Podlasia znów najsmutniejsze dochodzą 
wiadomości. Prześladowanie unitów zwiększone 
według nowego znów planu. Wiadomo, że wła­
dze cywilne, widząc wstręt lndności do zawie­
rania małżeństw i przyjmowania sakramentów 
W cerkwiach szyzmatyckich, tolerowały przez 
cały szereg lat t. zw. „małżeństwa i chrzty 
zagraniczne", i zapisywały do ksiąg cywilnych 
poświadczenia zawartych małżeństw lab metryki 
chrzta bądź to w Krakowie, bądź w innych 
miejscowościach Galicji. Oczywiście dla samej 
odległości kilkudziesięciu mil wypadki te, lubo 
dość częste, należały wszelako do wyjątków w 
stosunku do ogółu ludności.

Obecnie władze świeckie z całą bezwzglę­
dnością i energią godną lepszej sprawy, zabie­
rają się do dochodzenia owych „zagranicznych 
małżeństw*. W  ten sposób zanihilowano w je ­
dnej okolicy Biały około 50 małżeństw, zmu­
szając stadła, aby nie mieszkały razem pod 
ciężką karą odpowiedzialności gminy i wójta. 
Wszystkie dzieci, spłodzone z tych związków, 
sakramentalnie po katolicku zawartych, zapi­
sane zostały jako szyzmatyckie i nieślubne. 
Oto nowy okres ucisku nieszczęśliwych wyznaw­
ców, którzy już kilkanaście lat znoszą wszel­
kiego rodzaju uciski — kończy Ozas.

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 29. kwietnia.

Deputacja Rusinów w sprawie bazyliafiskiej 
otrzyma posłuchanie u cesarża jutro, we czwar­
tek. Przedłoży ona cesarzowi memorjał i proś 
bę, w której rozbiera szczegółowo brewe pa 
pieskie, na podstawie którego klasztory bazy 
Hańskie w Dobromiln i Ławćowie przeszły w rę­
ce jezuitów, a następnie wykazuje detajlicznie 
w jaki sposób klasztory te są obecnie zsrza. 
dzane. ł

Koln. Ztg. donosi, że na podstawie rozpo­
rządzenia pruskiego ministerstwa spraw we­
wnętrznych rozesłali landraci w Prusiecb Za­
chodnich i Wschodnich polecenie do żandarmów 
i straży pogranicznej następującej treści:

1) wszystkie osoby, idące z królestwa Pol- 
skiego, które się nie zdołają wykazać legitj- 
macją wójta, mają być odprowadzone do grani­
cy i wydalone;

2) osoby, zatrudniane już w Prusiech, a po­
chodzące z królestwa Polskiego, mają być bez­
zwłocznie wydalone;

3) osoby, które się wkupiły do gminy, win­
ny się tak urządzić, aby, gdy przyjdzie rozpo­
rządzenie wydalenia za granicę, mogły opuścić 
kraj niezwłocznie.

Rozporządzenie powyższe odnosi się do 
wszystkich, którzy przekroczyli granicę Prus 
po 28. marca br.

naprawy ich kierunku wedle naszych prze­
konań, chcemy oddziałać środkami, zabezpie- 
ezonemi przez prawa konstytucyjne państwa, 
pi-zoz wybory przedewszystkiem. Tego nie 
taimy bynajmniej, to było zawsze usiłowa­
niem Gazety Narodowej, a jest podstawy je j 
i od czasu wejścia nowego właściciela pisma. 
Hrodki wykonania tego wpływu, jakie nam 
dają prawa, wyczerpniemy wszystkie, trud, 
wytrwałość, staranność i ofiarę uważając za 
nasz obowiązek. Tak jak w obronie arty­
kułu, do którego przywiązywaliśmy znacze­
nie dla naszej publiczności, przeszliśmy dro­
gę, jaką prawo przed nami stawiało otwo­
rem, tak samo wydawnictwo nasze w każdej

sstaw krajo­
wych, dotyczących przed«lęb!or»tw melioracyjnych 
w powiatach, nawiedzonych powodzią zeszłoroczną. 
— Treść prośby i memorjata w gprawie bazyliań- 
skiej, która depntacja rnska wręezy cesaraowi na 
jntrzejazem poitnchsnin. — Nowy spoób rządn 
moskiewskiego na nnitów podlaskich — Obostrze­
nia rządn praskiego, dotyczące poddanych rossyj- 

sklcb. — Zatarg anglelsko-roayjski).

Mamy do zanotowania nowe niepowodzenie. 
W ciągu zeszłorocznej sesji sejm uchwalił siedm 
ustaw o wykonać się mających przedsiębior­
stwach melioracyjnych. Specjalnie tych spraw 
pilnujący członkowie Koła polskiego w Wiednia 
otrzymali w ministerstwie rolnictwa zapewnie­
nie, iż życzenia kraju w tym względzie zosta­
ną uwzględnione i zaspokojone.

Memorjał zaś zwalcza uprawnienie owego 
brewe i udowadnia, że prawa ludu ruskiego io 
stały przez nie naruszone Dowód opiera f?e na
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stęp, na który przedewszystkiem zwraca denl- 
tacja uwagę rządu. Mówi on najwyraźniej o nie­
naruszalności i autonomii kościoła greckiego 
czemu sprzeciwia się właśnie brewe DaDieskie’ 
rozporządzające, aby miejsce bazylianów zajęli 
jezuici. n

Memorjał twierdzi w końca, że rozporzą­
dzeniem papieskiem w sprawie bazvi,«ńfitiei n 
braźoną została nietylko unia, aie także prawo 
ooywatelsfcie i nstawy zasadnicze państwa Do­
ręczające każdemu wyznaniu swobodne wykony­
wanie praktyk religijnych. "  *

Po audjericji n cesarza uda sio 
rnska do ministrów: Taaffego, Conrada f  Z ił

Alarmujące doniesienie biura Reutera, ja ­
koby wojna pomiędzy Anglią i Rosją była nie- 
nniknioną, wywołała z razu wielką seńzację, ale 
powstałe ztąd zaniepokojenie poczyna zwolna 
nstępować nowej nadziei, że zatarg da się po­
myślnie załatwić bez dobycia oręża. JestŁe na­
dzieja ta uzasadnioną? Pytanie to doprowadza 
do rozpaczy dyplomatów i fachowych polity­
ków, której odgłosy znajdujemy w artykułach 
wszystkich pism, trzymanych w tonie nadzwy­
czaj niepewnym.

W Paryżu wątpią dotychczas w prawdzi­
wość doniesień binra Reutera. W konch rzą­
dowych otrzymać nawet miano wiadomość, że 
rokowania o pokojowe załawienie konfliktu af- 
gańskiego nie zostały dotychczas przerwane — 
owszem toczą się pomyślnie dalej.

W Berlinie nie dają również wiary, aby 
Gfladstone żądał ponownie wyparcia się przez 
rząd rosyjski kroków Komarowa, żądanie to 
znaczyłoby bowiem tyle, co natychmiastowe 
wypowiedzenie wojny. Propozycja cara wysa­
dzenia nowej komisji mięszanej rosyjsko-angiel- 
skiej dla zbadania doniesień Komarowa i Ltuns- 
dena przyjętą została w decydujących sferach 
berlińskich nadzwyczaj przychylnie. W kołach 
tych powiadają, że gdyby Anglia nie weszła na 
ten złoty most, nie roznmianoby zgoła jej po- 
'ityki.

Korespondencjo „Gaz. Nar.“
Wirazuwi d. 25. kwietnia.

W kwestji nanki elementarnej u nas także 
należy nam zaznaczyć nowy postęp rusyfikacji- 
ny, a raczej tylko po prostu, co dotąd było 
więcej’ zamaskowanem, ale istniało poniekąd de 
facto. Ustawa z r. 1866. zastrzegała gmiaom

I prawo mianowania nanczycieli wiejskich i ozna­
czania wykładowego języka. Mimo tej ustawy,

W iązanka konwalij.
(Obrazek s żyda) 

prsei
J V t a r ję  B a r t u ś .

(Ciąg dalszy.)
Ojciec ruszał ramionami mówiąc .O t ! dur­

ny cMoptótfT* Matka kładła mu rękę na gorącą 
głowę, lękając się jakiej choroby, choć ona ro
zumiała to lepiej, bo i * W  «9
działo, gdy była jfszcze „krasawicą , 1  nie at
w polu lub na przyzbie pod chatą
ła jakąś tęsknotę... jakąś ź *
z duszy parła się na usta i póty
świat wypłynęłh skargą serdecznej dumki.

Jedyna córka najbogatszego w gminie go­
spodarza, była przed laty dziesięciu najpiękniej­
szą we wsi dziewczyną, 0 smukłej jak brzoza 
kibici, o czarnych wspaniałych warkoczach, o 
oczach jak czarne brylanty, których smętnemu 
urokowi żaden chłopak opneć się nie zdołał- 
Trzeba ją było widzieć, gdy ubrana od święta 
w spódniczce caerwonej, w śnieżnej koszuli ,me: 
reżonej“ włóczkami i jedwabiem, nszńnroWana 
pasem o tęczowych barwach, z wiankiem zielo­
nym na głowie, szła do cerkwii albo na wese-

dnej, któraby jej dorównać mogła.
Toż nie dziw, że do chaty starego Dmytra 

przychodziły raz po raz swaty z „ręcznikami"

od starych i m łodych, a przeważnie bogatych 
zalotników, bo ubodzy zapędzać się nie śmieli; 
ale dziw, że wszyscy odchodzili gniewni, bo z 
niczem. Kasia za mąż iść nie chciała!

Stary Dmytro, pyszny dobytkiem i urodą 
córki, nie spieszył się z jej wydaniem, tembar- 
dziej, że ona tak słodko przymilić się umiała, 
prosząc, aby nie dawał jej jeszcze od siebie, i 
upewniając, ie  jej nigdzie nie będzie lepiej jak 
przy „tatusiu."

Wierzył temu stary ojciec, ale niedługo 
wierzyli ludzie, którym złość i zazdrość zwy­
kle daje wzrok bystrzejszy.

Zauważali oni, że Hafia zbyt często biega 
po jagody, lub konwilie do pobliskiego gaju.

Był to na stoku góry śliczny gaj drzew 
iglastych, przeplatanych białemi brzozami, wśród 
którego lśniły liczne zwierciadła strumieni, o 
prawne w ramki z niezapominajek, stokrótek, 
dzwonków i konwalij.

Na wiosnę sklidał on dziewczętom i dzie­
ciom wiejskim danlfię z kwiatów, latem z po- 
Ziomdr i malin, jesienią * orzechów, ożyn i

Irzybów, nic dziwnego zatem nie było, ze mię- 
zy kraemi i Hafia odwiedzała go często, a j e  

tnak.1.. ją tylko jedną ścigała z tej przyczyny 
obmowa.

Sttać endowny kwiat miłości ma jakąś mon 
tajemniczą, która zawsze i wszędzie go zdradzi.

W śfód najgłębszej tego gaju gęstwiny, sta­
ła od niepamiętnych czasów wpół waląca się 
chata leśnika, którą zam ieszkiwał od niedawna 
„Janek przybłęda." Kto on był, i tu
wsiał — nikt nie wiedział. Przyszedł, jak mówił 
„p r a c ą * , * zaszedłszy z teUr do dziedzica, 

trafił na dobre tegoż usposobienie i został 
przejęty za leśnego.

Nie miał podobno ani ojca ani matkf, am ża­

dnej na świecie własności, prócz kilku może 
starych snkmanek, ubierał się bowiem z mazur­
ska. i starych również skrzypek, których wszak­
że nigdy nikt nie widział ani słyszał, oprócz 
różanych świtów i gwiaździstych nocy tego ga- 
iu. edzie zamieszkiwał samotny.
I ’ Był to chłopak piękny jak malowanie, wy­
soki, jasnowłosy i błękltnook;. Twarz jego kra­
siło zdrowie, tylko usta uśmiechały się rzadko, 
ą w oczach miał jakiś nieodgftdniony smutek.

Od ludzi ani stronił, ani ich sznkał. Z bo- 
o-a-twmi był nieco hardy, ubogim często poma- 
L ł  w pracy lub radził w trosce, sam niczego 

nie żądając dla siebie. Ale darmo chciał-
E f t . k t o  T i -  »PO.f.U«, lob wydobyć j.kie
wyznanie W-karczmie nie bywał, me pił i nie 
H S S S ?  a na umizgi dziewcząt, co się chę 
tnfe za pięknym chłopcem oglądały, zimny był

podejrzliwie nai P* . wagę, najszcięśhw- 
ką ^o t^ o  p r z y w ią W  im ien in  priebie-

&  E S .  » * r *  * tI,pc“ hk-
I zdarzyło aie i e  pewnej soboty, o zacho­

dzie słońca* c o  parpuroWo złociło wodyr strn-
mienia, Hafia siedziała w gaju na “ ^ a w !0 i 
wiła sobie na niedzielę Wi»nek z .
śmiechała sie załdtnica na myśl, jak jej M * ie  
w nim ładnie i próbowała na głowę, spogląda­
jąc we wodę zupełnie j a k  kokietka salonowa 
we wspaniałe zwierciadło. Strumień ja s^ - 11spo­
kojny jak jej dusza w tej chwili, pochlebnie od­
bijał ożywioną twarz dziewczęcia.

Wtem gdzieś z gęstwiny drzew odezwały 
się skrzypki, ale jakieś skrzypki dziwne, jak Dy

zaczarowane, tak rozmarzające, tak grające smu­
tnie znaną nutę ruskiej dumki:

Szcao ja bndn bidnyj dijaw 
Sacao ja iyta ne pusija* !
Hreczka mi sla ne wrodyła,
Dole-ż moja ne.-zczaaiywa!

Hafii z rąk wypadł wpół upleciony wia­
nek, zasłuchała się i zadumała ik iście ocza­
rowana, a skrzypki coraz smutniej a tęskniej za­
wodziły :

Dołe-ź moja neazosajlywa!
Dziewczynie łzy zaświeciły w czarnych o- 

czach, bo nczuła, że to skarży się na prawdę 
jakieś bolejące, osamotnione serce, i nie wie­
działa sama, kiedy i jak odśpiewała nieznanemu 
grajkowi:

U snalda chatka biła,
U aaslda dinka myła —
A n mene ni chatynki,
Ani ■■ozaćtia, ani iln k i!

Głos jej czysty i donośny jak srebrny dzwo­
nek, saać dosłyszany został przez grajka, bo 
skrzypki nagle umilkły, a po chwili zaszele- 
ściały gałęzie i wśród zarośli ukazała się do­
rodna postać Janka przybłędy.

Oboje popatrzyli na siebie z podziwieniem, 
oboje prawie zalęknieni, nic na razie przemó­
wić nie mogli.

On widział przed sobą echo swej pieśni, 
po raz pierwszy odpowiadające mu w pustyni 
głosem ślicznej dziewczyny.

Ona po raz pierwszy nczuła dziwne wzru­
szenie na widok jasnowłosego młodzieńca, który 
posiadał „zaczarowane skrzypki.*^

Wreszcie zarumieniona Hafla schyliła się 
po swój wianuszek i dzbanek z poziomkami, k tó­
ry stał obok, chcąc odejść.

Janek oprzytomniał.

— A toście wy śpiewali? — zapytał.
— Ta ja  t .. —  odpowiedziała, nitko chyląc 

coraz czerwieńazą twarz swoją.
— Ślicznie śpiewacie I... dziękuję wam! — 

szepnął jakimś drżącym głosem.
— Ta za co? —- zapytała już śmielej.
— Za co ? za co ? ot nie wiem! Zdawało 

mi się, że ktoś pierwszy raz w życiu płacz mój 
podsłuchał i chciał mnie pocieszyć!

— Więc to wy grali tak pięknie? Zape­
wne! bo i któżby inny tak n nas potrafił! — 
odpowiedziała samej sobie naiwna dziewczyna.

Janek smntno się uśmiechnął.
— Więc się wam moje granie podobało? 

Coby się nie miało podobać?!
I otarła załzawione dotąd oczy.
Janek s wdzięcznością na nią spojrzał.
Tak się zaczęła ta miłość.
Odtąd widywah się często, Hafia swoim 

zwyczajem, który długo nfe dziwił nikogo, za­
biegała po kwiaty lub jagody do gaju. Jauśk 
gdy jej czasem kilka dni nie widział, to uię ia ’ 
Wił albo przy studni, gdzie czerpała woda al­
bo przy przełazie, którędy przechodzić musiała 
ńakoaiec w cerkwi, do którei choć T 
ćzeszczał, modląc się pobożnie i niemal ?6wn^
S e Hafię, jak na cudowny

— a^przec i e i ' Ha fil * 8*c*ęśKwi
czole zaś Janka cięższa pos“ u.tniałt« aa chmara. C1̂ i8*a niż poprzednio zawisła

iuź UkUemV^k “ f. b ^ en n eg o  parobka, nie był 
r y d z L n  bow^ m &  M  ok J o

Sie ar r d?t*d nie idaje
o n w J  ° oien,eniu- nie starał się wcale0 pdepsienie swego losu.

1 (C. d. n.)



siniejącej jtLk mniej więcej a u as wszystko, aa 
v7 |pnpierze —  po za nią swoją drogą nominowały 
•;. t  .dyrekcje naukowe po guberniacn nauczycieli ze 

V.'Swego ramienia, aa gminy wywieraną była pre­
sja władz administracyjnych w wyborze i inne 
tym podobns sprawy, zmniejszające oczy­
wiście znaczenie ustawy z r. 1866. Obecnie 
wszakże wyszło już wedle przysłowia szydło z 
worka, w postaci rozporządzenia Bady państwa, 
potwierdzonego przez cara, które przyznaje dy- 
rbkcjom prawo nominacji nauczycieli elemen­
tarnych i naznacza zarazem język rosyjski 
jako wykładowy, z dodatkowym tylko wykła­
dem języka polskiego. Daromnemi przeto są 
złudzenia wszelkie na tym jiankcie, które przez 
czas niejaki arążyły w formie przyrzeczeń nie­
których ustępstw w sferze wychowania.

Ciekawą a charakterystyczną jest sprawa 
dodatku do podatku gruntowego z własności 
większej, która w ciągu ostatnich tygodni do­
starczyła dosadnych ilustracyj do gospodarki 
rosyjskiej w Królestwie i wywiodła na jaw za­
mieszanie , panujące w machinie rosyjskiego 
czynownictwu. Od czasów insurrekcji Kościusz­
kowskiej istniał podatek gruntowy od większej 
własności, zwany „ofiarą", składany był bo­
wiem i oznaczany dobrowolnie przez ofiarność 
obywatelstwa na potrzeby kraju. Otóż podatek 
ten w biegn lat ntizymał się, pomnożony 
podatkiem iiwernnkowym i dodatkiem do 
liwerunkowogo podatku, i istniał w tej for­
mie az po rok 1864, gdzie dopiero w miejsce 
owych zbiorowych podatków ustanowiono jeden 
ogólny, nazwany „gruntowym", płatny z morgi, 
co do swej wysokości zaś zastosowywany do 
natury grunta. Podatku tego Bamę ogólną ozna­
cza rząd a w rozkładzie takowego na pojedyn­
cze folwarki czynne były komisje, złożone z 
właścicieli, urzędników i delegatów. W tych 
czasach, jak wiadomo, Towarzystwo kredytowe 
ziemskie otrzymało pozwolenie udzielania do­
datkowych pożyczek na ziemie. Aby się prze­
konać o wartości ziemi, żądających zaciągnie- 
nia takich pożyczek dodatkowych, wysłało ze 
swej strony delegatów ku oszacowania ich i 
rozkiasyfikowauia, którzy też objeżdżali grunta 
i poleconego sobie zadania dopełniali. Izby skar­
bowe dowiedziawszy się o nowym tym szacunku, 
zawezwały władze Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego do zakomunikowania im aktów sza- 
cnna wych, Otrzymawszy je oczprawnie, dzięki 
słabuści władz Towarzystwa, porównały rezul­
taty szacunków dzisiejszych z klasyfikacją gran­
tów z przed lat awnaziostn i pociągnęły do 
odpowiedzialności obyw ateli, których grunta 
wyżej zaklasyfikowane zostały, a mianowicie o 
dopłatę różnicy, zachodzącej z tego nowego 
oszacowania w podatku. Żądanie takie oczywi­
ście jest uajzupełniej mesłnszae , melioi acje 
bowiem, podjęte w ciąga tych lat dwudziestu 
przez właściciela, mogły znacznie zmienić kla­
sę ziemi, — tern mniej zaś jest ono uzasad­
nione, żo nie ta sama zasada szacunku przy­
jętą była przez obecnych, co przez poprzean.ch 
taksatorów. Nakoniec zaś pamiętać potrzeba, 
że nkazem carskim Bnma ogólna podatku zo­
stała ustanowioną i że przeto postanowień ta­
kich nawet w rosy,bkiem państwie niższe orga­
na administracyjne uie mają prawa zmieniać.

Zeszłego rokn na głównych wyborach do 
'iuwarzystwa upominała się szlachta o to, ja ­
kiem prawem władza Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego bez pozwolenia stowarzyszonych 
wydała aktu. Łatwo to wszakże przyjdzie nam 
pojąć, skoro zwuzymy, że prezesem Towarzy­
stwa, mianowanym przez rząd, jest br. Meng- 
den, kreatura rządowa, i że prezesi szczegóło­
wi me mieli dość siły, aby się oprzeć bezpra­
wiu. Obok tej protestacji, która pozostała bez 
skntkn, pojedynczy właściciele odnieśli się 
wprost do min'sterjum skarbu z zażaleniem na 
Izby, i otrzymali wstrzymacie egzekneji samo­
wolnie nałożonego podatku. Inni natomiast, 
którzy poszli za ich przykładem, zwłaszcza w 
Kieleckiem, w powiecie bendzifiskim (?) nie 
otrzymali dotychczaB stanowczej decyzii, na 
którą, jak wiadomo, bajecznie diugo n nas za­
zwyczaj czekać potrzeba, —  mimo to wysta­
wieni są na ciągle powtarzające się koleją e- 
gzekneje, póki ministerjalna decyzja nie nadej­
dzie, i samowoli tej nie położy tamy.

Cenzura tutejsza w ostatnich czasach zno­
wu zaczyna być czynmejszą i gorliwszą jeszcze 
niż zazwyczaj. Czy to przestraszyły ją wieści 
gróźb zawieszonej w powietrza wojny, czy co 
innego, dość, że wielce ciekawą rozwinęła w o 
statnich czasach działalność. I tak n. p. „tele­
graficzna Ajencja Północna", chcąc zapewnić so­
bie powodzenie dla zbyta swych depeez, zape­
wniła sobie była w Petersburgu zezwolenie, że 
wolne będą od cenzury. Cóż w tym wypadku 
robi nasza abała cenzura? Pozwala istotnie 
dziennikom n* zamieszczanie telegramów „A- 
jencji“ , nie wykreśla ich w numerze dziennika 
przedstawianym do ocenzurowania przed wyda 
niem, owszem, puszcza niby woino, a natomiast 
w drukarniach wydaje rozporządzenie, że w ra­
zie wydrukowania takiego inkryminowanego te­
legramu zamknie zakład. Tym dowcipnym Bpo- 
souem przeto „wilk jest syt, a owca cała".

Jednem z takich rozporządzeń cenzury jest 
nakaz usunięcia szkicn projektu na pomnik Mi­
ckiewiczowski Roztwofowskifcgo (z Petersburga) 
z sal Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, 
gdzie był wystawionym, —  kaprys to tern mniej 
uzasadniony, że projekt p. Roztworowskiego nie 
odznacza się emblematami w duenu narodowym, 
orłami lub czemś podobnem, co byłoby mogło 
razić argusowe oczy cenzury

Z obiegających wieści dziennikarskich na­
leży zanotować ponowne poszczenie w obieg po­
głoski o bliskiem jakoby dojścia do skutku 
wydawnictwa Chwili, dziennika konserw atywno- 
antisemickiego z politycznym planem. Zabawnie 
to brzmi: dziennik, a więc pismo et ips> poli­
tyczne, z politycznym planem. Zdawałoby się, 
że to główny warunek jego istnienia, a jednak 
tak nie jest; istnieje tu u nas dość dzienników, 
które traktują o polityce, ale wyłącznie tylko 
o tej polityce dalekiej, która kr»j flojmnie, mo­
że obchodzić, a w kierunku polityczuym nie ba­
wią się w żadne barwy. Głuche wieści, poprze­
dzające narodziny Chwili, głoszą, źć będzie na 
różną od swych kolegów, że śmiałą ręką się­
gnie po możneść mówienia o sprawacn polityki 
wewnętrznej. Czy jej się to uda? — p r z y w o ź  
pokaże.

Kiedy uż sięgnęliśmy w dziedzinę wyda- 
wn zą, wspomnieć nam wypada o pewnem ku- 
rjozum, ki ,re w ątpiło w świat pod osłona fir­
my p. Orgelbranda. Jest nią książka, pisana 
nawpół po polBku, m wpół po rosyjsku, pełna 
rosyjskich cytatów i uwielbienia dl* wszyst- 
k.ago co rosyjskie, a zatytułowana , Szkicami 
historycinemi", acz wi aściwie słuszniej można- 
by ją  nazwar szkicami hterackiemi lub czemu 
podobnem. artością swą nie przechodzi ona 
poziomu wypracowafi szkolnych średniej miary 
a jeśli czem zwraca na siebie uwagę, to wła­
śnie tą mięszaniną językową, którą przedstawia,

i ciekawą swą przedmową. Autor tej pracy, 
homo incognitus, z największą bezczelnością po­
wołuje się w niej na „przyjaźń i protekcję" 0 - 
dyńca, dodając, że swego dzieła nie byłby w 
świat puścił, gdyby go do tego nie był skłonił 
zmarły poeta!

Wiedeń d. 27. kwietnia.
(***) B yły minister handlu, p. CLlumecky, 

uie pomnaża być może swoją osobą szczupłej 
w każdym wypadku liczby mężów stanu, jakich 
potrzebuje Austrja; nie można mu jednak od­
mówić tego wcale nierzadkiego między Indem, 
ale bynajmniej nie powszechnego między repre­
zentantami ludności przymiotu, że jest prawym 
Anstrjakiem niemieckim, lub jeśli kto woli, 
Niemcem austriackim. Rozumie się samo prz^z 
się, że, gdy nastał gabinet hr. Taaffego, były 
człuuek rządu stał się przeciwnikiem nowego 
rządu; p. Chlumecky poozedł jedną drogą z o- 
opozycją i stanął nawet jako jeden z członków 
dyrektorjatn ua czele opozycji, gdy ta więcej 
formalnie, niż w istocie swej przeobraziła się 
ze , stronnictwa wiernokonstytncyjnego" na „zje­
dnoczoną lewicę." Im więcej atoli stronnictwo 
to poczęło brać na kieł opozycyjny, im mniej 
p. Chlumecky potrafił ztpobiedz w łonie stron­
nictwa wpływowi kolegi swego Koppa, organi­
zatora „parteitagów" w r 1880 i 1881, z któ­
rych wyrósł „dajcznacjonalizm", tem mniej p. 
Chlumecky mógł podążyć z prądem unoszącym 
lewicę; zboczył tedy i począł chodzić swojemi 
ścieżynami. Dość przypomnieć występowanie je ­
go przeciw propagandzie „dajcznacjunalizmn" w 
Czechach, gdy p. Herbst patronować jej zaczął; 
dość przypomnieć kompromisowe * duchu u- 
miarkowania zabiegi p. Chlnmeckiego podczas 
ostatnich wyborów sejmowych w niektórych 
krajach. Skrępowany względami rozwiniętej w 
wysokim stopniu karności w występy w iniu le­
wicy na zewnątrz, p. Chlumecky lubił w ukry­
cia działać; w zwalczanin Herbstowej protekcji 
nad rnchem „dąjcznacjonalnym" zasłaniał się 
nazwą inspirowanego przez siebie dziennika 
berneńskiego, a politykę kompromisową w wy­
borach sejmowych prowadził tak poufnie, że 
widziały go tylko tysiączne oczy rządu. Kole­
dzy- jego w zjednoczonej lewicy domyśliwali się 
tylko, że p. Chlumecky ma nieco inną politykę 
prywatną od tej, którą oficjalnie jako członek 
dyrektorjatn robił wespół ze zjednoczoną lewi­
cą. Do tego odnosiło się. zdanie w koresponden­
cji naszej z d. 5. bm. w nr. 79 Gazety Narodo­
wej, w której o kompromisach wyborczych mó­
wiąc, powiedzieliśmy, że przywódca tej frakcji 
Niemców morawskich, która do lewicy należy, 
jest przez samą lewicę podejrzywany o grze­
szne skłonności kompromisowe.

Jakoż z końcem sesji p. Chlumecky'pozbył 
się więzów karności i jawnie inangnrnje poli­
tykę umiarkowania. Dowód tego mamy w ogło­
szonej dziś przez dzienniki tutejsze odezwie 
komitetu wyborczego morawskiej kurji większej 
posiadłości ziemskiej, któremu to komitetowi 
prezyduje p. Chlumecky. Odezwa zawiadamia 
wyborców oficjalnie o znanym już kompromisie 
tej frakcji Niemców morawskieh z kurji więk­
szej posiadłości, któia dotąd do lewicy nale­
żała. z tą ich frakcją, która szła w Izbie po­
selskiej z kluoem Coroniniego. Odezwa prokla­
muje jako cel kompromisu .wzmocnienie w Izbie 
poselskiej tych umiarkowanych żywiołów, które 
chcą zachować W ażniejszy prnwno-poiityczny 
ustrój \ustrji, a zwalczać zamiary dalszego w 
duchu federalistycznym rozwoju administracji i 
konstytucji, jakoteź te postulaty narodowe, 
które mogłyby zaszkodzić interesowi całego 
państwa". Czyż to „wzmocnienie żywiołów umiar­
kowanych" nie oznacza jawnego akcesu do klnbn 
Coroniniego? Mniejsza o tu, czy klub ten bę­
dzie w nowej Izbie istniał pod firmą hr. Coro­
niniego; istota rzeczy będzie ta sama, tylko 
nazwa wzmocnionego klnbn będzie inn». „ Wzmo- 
cnione żywioły nmiarkowane" będą owum stron­
nictwem środkowem, którego zadanie klub Co­
roniniego w części tyłao mógł spełniać z po­
woda niewielkiego znaczenia liczebnego, a w ię­
cej jeszcze z powodu nieBzczególniejszych zdol- 
njści hr. Coroniniego do przywództwa. Miejsce 
jego zajmie w nowej Izbie p. Chlumecky.

Program wypowiedziany w zacytowanych 
powyżej słowach odezwy jest wprawdzie ogól­
nikowy; byle jednak widać, źe jak w słowach 
o federalistycznym rozwoju administracji i kon­
stytucji i o szkodliwych państwa postulatach 
narodowych zwraca się przeciw prawicy, tak w 
słowach o wzmocnienia umiarkowanych żywio­
łów skierowany jest przeciw lewicy. To też or­
gana lewicy wcale nie są zacnwycone odezwą 

Chlnmeckiego dtf wyborców; że zaś półgęo- 
kiem tylko wypowiadają głębokie niezadowól e- 
nie z niej, tłumaczy się chęcią stłnmiania wszy­
stkiego, coby mogło wywołać większe jeszcze 
dysonanse w obozie lewicy, niż je widzimy do­
tychczas. „Jedności, jedności!" — jedności, wo­
łają dzień w dzień; odsłaniać niejedność, wypo­
wiadać prawdę całą o sytuacji, znaczyłoby 
z góry psuć skntki tego wołania.

Jakie zaś jest stanowisko rządu względem 
odezwy p. Chlnmeckiego ? Na bardzo ważne py­
tanie to daje nam z całą otwartością odpowiedź 
dzisiejsza stara Fresse, acz :w pobieznem tylko 
ocenieniu odezwy, mówiąc: „Jesteśmy tego mnie­
mania, źe rozwinięty w tej odezwie program 
jest programem nietylko zjednoczonej lewicy, 
partji środkowej, a p r z e d e  w s z y s t k i e m  
g a b i n e t u  hr. T a a i f e g o ,  lecz program em  
każdego prawego Austrjaka." Po tej pobieżnej 
ocenie w małem połndniowem wydania organa 
półarzędowego można całkiem na pewno spo­
dziewać się w jutrzejszem porannem wydaniu 
szczegółowej oceny jak najsympatyczniejszej, a 
tem więcej znaczącej, ile że będzie to ocena 
wprost jnż z strony rządu inspirowana. Tak jest, 
hr. Taafte znajduje w p. Chlumeckym męża, a w 
partji jego znajduje zawiązek stronnictwa, któ­
rego od r. 1879. napróźno szukał, a którego w 
hr. Coroninim i jego klnbie nie znalazł w tej 
mierze, w jakiej go pożądał i W jakiej mu go 
było potrzeba.

Jan Chlumecky może być pewien p»par- 
cia *e Mrony hr. Taaffego. Odezwa p. Chlu- 
mty-kieg) do wyborców jest pierwszym w te­
raźniejszej kampanii wyborczej doknmentem te­
go rodzaju; to pierwszeństwo, ten pospiech w 
ogłoszeniu^ .ej nie wydaje się nam przypad­
kowym. J “st to wezwanie do naśladownictwa; 
jest to wskaij.wi.ft dla wszystkich Niemców w 
całej Austrji, wychodząca pośrednio od rządn.

Jakież pow.uno być nasze stanowisko 
względem tej wytwarzającej się rządowej par­
tji środkowej? —  Na pytanie to krótko odpo­
wiadamy: takie samo, ja i względem wszystkich 
innych poważniejszych stronnictw parlamentu 
austriackiego. Stanowisk? na. ze jasno wypływa 
z zasady, źe nasza reprezentacja narodowa w 
parlamencie austrjackim nie może się uważać 
za frakcję innych stronnictw politycznych, lecz

za Ruje stanowisko polityczne pochodzeniem 
swem ściśle określone, odrębne, a drogę inte­
resami k r a j o w e m i wytkniętą.

Sprawa wyborów
do Bady państwa.

Oddział lwowski centralnego komitetu 
przedwyborczego odbył przedwczoraj i wczoraj 
pierwsze swoje posiedzenie pod przewodnictwem 
JE. Alfreda hr. Potockiego. Uchwalono na dzień 
10. maja b. r. zwołać krajowy zjazd przedwy­
borczy do L w ow a ; zarządzono także organiza­
cję komitetów powiatowych i w tym celn ro ­
zesłane zostały wezwania do najbardziej wpły­
wowych osobistości w każdej okolicy, ażeby 
zajęli się złożeniem tych komitetów.

Notując powyższą wiadomość, pozwalamy 
sobie przypomnieć, iż dawniej komitet central­
ny bywał gorliwszy niż obecnie w ogłaszania 
sprawozdań ze swych czynności i w ogłaszaniu 
treści kwych zarządzeń. W interesie sprawy 
samej leży jak najszersza publikacja tych ma- 
teryj, a nie wątpimy, że dzienniki dokładać 
będą starania jak dawniej, aby być komitetowi 
pomocnemi w tym względzie i oszczędzić ma 
potrzeby wydawania oddzielnych biuletynów, 
których dotąd jednak nie spostrzegamy także.

Ckas oblicza w ostatnim numerze, jaki wpływ 
wywrze na pomnożenie głosów przy najbliższych 
wyborach noweli wyborcza o t. zw. pięciogul- 
denowcach. Dokładny rachunek jest niemożliwy, 
bo kwoty opłacanych podatków ulegają, częstym 
zmianom — to tylko pewna, że wpływ noweli 
n nas będzie wcale nieznaczny. Na podstawie 
list wyborczych z poprzednich wyborów lo Ra­
dy państwa w r. ib79. obliczono już, że no- 
wyjh wyborców przybędzie we wszystkich mia­
stach Galicji zaledwie 1906. Z  liczby tej 1279 
przypadnie na lndność żydowską, a tylko 627 
na chrześciańską.

Przyrost liczby wyborców rozdzieli się na 
pojedyncze okręgi wyborcze w ten sposób:

W  okręgach Lwów, Tarnopol - Brzeżany, 
Stanisławów-Tyśmienica i Kołomyja - Śniatyn 
Bnczacz nowela wyborcza o pięciognldenowcach 
nie wywrze żadnego wpływu na przysporzenie 
głosów. Należy bowiem zważyć, że np. we 
Lwowie już w r. 1879. głosowali wyborcy, o 
opłacający podatkn 3 zł. 15 c., nikt więc tutaj 
nie zyska na noweli wyborczej Zyskają nato­
miast ok ręg i:

Kraków, liczący dotychczas 1880. wybor­
ców — 803 nowych ;

Biała N. Sącz-Wieliczka na 85& dotych­
czasowych — 6 ;

Tarnów-Bochnia na 1520 dotychczasowych—
2711

Rzeszów- Jaiusław na 1116 — 130;
Przemyśl-Gródek na 1522 — 175;
Sambor-Stryj-Drohobycz na 2440— 180;
Brody-Złoezów na 1401 —  251.
Najwięcej zatem zyskają Krakowianie na 

noweli wyborczej, co też bezwątpienia njawni 
się już przy nadchodzących wyborach.

Potwierdza się wiadumość, źe p. Włady­
sław Łoziński stanowczo zdecydowany nie obie­
gać się o mandat na przyszłą kadencję. W je ­
go dotychczasowym okręgu z miast Przemyśl- 
GródbK kandyduje dr. Gustaw Roszkowski.

Uzupełniając wczorajsza doniesienie notuje­
my, iż p. Taom stara się o mandat w okręgu 
miast Solonyja-Ssikitja-BaMacł.

Ksiądz Ozaraitirici. który w ubiegłej ka­
dencji posłował z okręgu wyborczego gmin, 
wiejskich Kołomyja Kosów-Sniatyn niema już 
podobno widoków być wybranym, gdy opuścił 
owe strony, przeniósłszy się do Bolechowa.

Dr. Julian Czerkawuki zaproszony został 
do kandydowania w kurji dworskiej obwodn 
Stryjskiego, gdy w Żółkiewskiem silna prze­
ciwko niemn wywiązała się opozycja.

Donoszą nam, iż w górach Skolskich agi 
taje przeciwko Kowalskiemu i przeciwko Ochry- 
mowiczowi dr. Kornel Mirunowiez ze Skolego 
jako kandydat ruski.

Politik otrzymuje następujący telegram z 
Wiednia o ruchu przedwyborczym w Galicji: 
„Prof. Biliński będzie miai b a r d z o  s ł a b e  
s z a n s e  przejścia w Stanisławowie, józeli wy­
stąpi tam kontrkandydat inny, niż dr Kamiń­
ski, który — dziwna rzecz —  zgłosił także 
swoją kandydaturę. W  Kołomyi kontrkandyda 
ten. Blocha jest dr. Łyk. Dr. Madejski szukać 
będzie musiał nowegt okręgu wyborczego, ai 
oowiem jego okręg zyskał już podobno dla sie­
bie hr. Jan Stadnicki. Kallir w Brodach nie 
zostanie już podobno wybrany. Mieroszowski 
i Zatorski w Krakowie oświadczyli, że nie 
przyjmą mandatów. Na ich miejsce postawić 
mają kandydatury swoje: b. prezydent miasta, 
dr. Ferdynand Weigel i dr. Warszauer. W  o- 
kręgu wyborczym mniejszych posiadłości W a ­
do wice-Myślenice ma być wybranym w miejsce 
kanonika Zapałowicza prof. uniwersytetu dr. 
Zoll.*

Tyle Politik. Do jej doniesienia dodać win­
niśmy tylko tyle, że dr. Zatorski nie zrzeknie 
się prawdopodobnie swego mandatu Nie zapo 
wiedział tego przynsymniej w mowie wygłoszo­
nej wczoraj w Krakowie, w której zdawał przed 
wyborcami sprawę z czynności swoich po­
selskich.

Kałusz d. 27. kwietnia.
W tntejizej (ruskiej) czytelni mieszczańskiej 

odbyło się wcaoraj przy licznym udziale okolicz­
nych włościan i księ-/, zgromadzenie przedwybor­
cze, któremu przewodniczył miejscowy dzleknn, ki. 
Hnbczak.

Po dtnzBzej ożywionej dyjknsji, w której głó­
wnie chodsiło o to, czy na delegata do Jtady pań- 
■twa ma być wybrany ponownie p. Kałaezkowski 
lub obecny poseł do sejmu p. Romańczuk, w kszość 
złożona przeważnie z włościan, oświadczyła się za 
ostatnim.

Wybrano teź komitet przedwyborczy, z sied­
miu członków złożony, mający czuwać nad prze­
prowadzeniem wyboru postawioi ego kutfdydata, tu­
dzież zamianowano delegatem !■> komitetu central­
nego w* Lwowie, tutejszego kupca, p. Korytow 
skiego —  zakończono zaś obrady trzeohkrotnem od­
śpiewaniem Chrystos woskresc na oześu Cesarza.

W  okręgu Hnsiatyn Ozortków podniesioną 
została w kurji włościańskiej kandydatura ka 
Romana Czartoryskiego. P- Erazm W o^ński 
nie kandydnje. Przeciw ts. Czartoryskiemu wal­
czy tam jako ruski kandydat ks. Mikołaj Si- 
czynski. . .

W  Źółkiewskiem, W miejsce dr. Juliana 
Czerkawskiego stara się o mandat p. Roman 
Szymanowski.

Z  miast Jarosław -R*esxów pewnym byłby

wybór hr. Stanisława Badeniego, który jednak 
waha się z przyjęciem kandydatury.

Kronika rolnicza.
(Podga. tywanie aartofll. Wpływ jego na wydatność. 
Doświadczenia dra &ohleg’a. Dnschaussoy i Biss- 
ler o wpływie ciepła n* urodzaj pszenicy. Postęp 
nauki rolniczej. Konserwowanie świeżego mleka. 
Najdogodniejsza formn sprzedaży mleka. Doświad­
czenia Meyer’a. Użycie w tym celn soli kuchennej, 
kwasn borowego i salicynowego. Nagrzewanie 
mleka łącznie z dodatkiem s»li i kwa i borowego.)

( f  O.) Niejednokrotnie była już podjętą w 
nauce kwestja potrzeby podgartywauia kartofli; 
jest to robota, jak wiadomo, dosyć kosztowna, 
jeżeliby tedy rzeczywiście była zbyteczną, w 
takim razie koszta produkcji zmniejszałyby się 
znacznie, cc oczywiście mogłoby oyć tylko po- 
żądanem dla rolników. Dr Woliny i dr. Schleg, 
po przeprowadzeniu doświadczeń wyczerpują­
cych doszli do wniosków identycznych: ze pc - 
gartywame kartofli na grantach piaszczystych, 
w ogóle niewilgotnych, nietylko jest zbytecz- 
nem, ale w pewnych wypadkach nawet szko- 
dliwem, szczególnie jeżeli robota nie wykonnje 
się należycie.

Doświadczenia z kilka odmianami przepro­
wadzone, dały następujące rezultaty:
Sit berhauser podgarnięte dały ua hektar 16 600 kl.

niepodgarnięte „ 16.618 „
Czerwone Heidelbergskie podgar. „ 11.500 „

niepodgarnięte „ 13.063 „
Dabersch podgaruięte „ 17.600 „

niepodgi.-nięte .  14 754 „
Z tego możnaby przypuścić, że ua ilość 

urodzaju wpływa nietylko gatunek gleby ale 
także gatunek kartofli, na co zwracaćoy nale­
żało uwagę. Wyników takich bezwzględnie 
przyjmować nie należy, gdyż w tym wypadkn 
me są uwzględnione warunki termiczne w cza­
sie perjodu rośnienia trwające.

O ile one są ważne najłatwiej to spostrzedz 
z odnośnych doświadczeń robionych z barakami 
enkrowemi i głównie zaś pszenicą. „Dnschanssoy 
i Rissler" w Comptes rendn za r. 1883 ZiOżyli 
rezultaty swoich doświadczeń odnośnie do wpły­
wa ciepła na wysokość urodzaju pszenicy; wy­
niki doświadczeń, jakkolwiek nie w jednj m cza­
sie, miejscu i rozmaitemi metodami przeprowa­
dzone, są identyczne, mianowicie : że najwyższe 
urodzaje są możtbne tylko przy najwyższej śre­
dniej temperaturze rokn. Nie trzeba jednak za- 
poi nać, że doświadczenia powyższe były ro­
bione we Francji, a więc przy temperaturze la­
ta niższej jak na naszych wschodnich kresach, 
a szczególnie na Podola i Ukrainie, gdzie pa­
nujące posuchy w czasie perjodn dojrzewania 
ziarna, niszczą zupełnie plony.

Doświadczenia Ristera wykazały, że psze­
nica, posiana
w r. 1867 p. rocznej temp. 2067° dała z h. 18 hit.

„ 1868 „ n 2033 n 91 21 „
„ 18b9 „ n 2214 » W 34 „
» 1870 „ n 2015 n n 27 „
„ 187L „ » 2195 m 9 33 „
. 1872 „ n 2084 n n 24 „
r 1873 „ w 2213 n V 22 „
.  1874 „ » 2317 » n 36 „
» ‘ 875 „ n 2069 w n 18 „
„ 1876 „ n 2129 » 91 21 „

W  szeregu przytoczonych tn liczb zuajdu-
jemy może najlepsze potwierdzenie wyżej nieco
w Tpow iediianej n s k d y .

Postęp nanki rolniczej wzmaga się osta- 
tniemi laty z nadzwyczajną szybkością; nie ma 
prawie kwestji naukowej, mającej związek z 
dziedziną gospodarstwa wiejskiego, któraby wy­
jaśnioną albo przynajmniej poruszoną nie była. 
Naaka schodzi tn do roli prawdziwej nauczy­
cielki i przewoduiczki i wspiera rolnika w ka­
żdej gaięzi produkcji, dając wskazówki najtań­
szego produkowania i najdogodniejszego odbytu 
na produkta pożywienia. Do niedawna prawie 
werzono w niemożebność zaopatrywania Earo- 
py mięsem amerykańskiem, dziś staio się to jnż 
nietylko możebnem, ale powołało na rynek 
konkurencyjny przeciwników, groźnych dla nas 
cortz bardziej. To samo da się zastosować do 
mleka w innych tylko granicach.

Mleko jest produktem codziennego spożycia, 
drożeje coraz więcej i - »  rynki wielkich miast 
europejskich: Paryża, Londynu, Wiednia i Ber­
lina jest potrzebowano w olbrzymiej ilości. Mó­
wimy o t^m nie w celn wywoływania widma 
konkurencji amerykańskiej, ale w tej myśli aby 
sobie, swoim krajowym gospodarstwom mlecz­
nym wskazać najkorzystniejszą drogę odbytn. 
Gospodarzom, którzy gospodarstwo mleczne 
prowadzą, wiadomo dobrze, że żadeu produkt 
jako wynik przerobu u nas (masło, ser, śmie­
tanka) nib spienięża się tak dobrze, łatwo i 
dogodnie jak mleko. Dotychczas promień odbytu 
świeżego mleka był bardzo ścieśniony, ograni­
czał się kilkogodzinnem oddaleniem od miejsca 
produkcji, t. j. tym czasem jaki był normalnie 
potrzebnym do przechowania mleka w stanie 
świeżym. Czas ten starano się przedłożyć roz- 
maittmi sposobami — przez kondensowame, na­
grzewanie do pewnej temperatury, ochładza­
nie i t. p. Było to wszystko niewystarczające 
bądź z tego powodu, że sposoby powyższe były 
za drogie, bądź dlatego, że nadawały mleku 
smak odmii nny i ZDliżały go ra.;zej do jakiegoś 
surogatu mlecznego uiż do mleka u. p. konden- 
aowane szwajcarskie mleko preparowane z cu­
krem.

Doświadczenia A. Meyera dowiodły, że są 
sposoby konserwc wania znacznie tańsze, lepsze 
i dostępniejsze dla wszystkich, umożebniające 
przedłużenie świeżości mleka do 36 godzin pize- 
ciętnie. Do konserwowania mleka używane by­
ły  przez niego : sól kuchenna, kwas borowy i 
salicynowy. Do 100 kubicz centym, mleka do­
dawał on soli kuchennej 0,02 °/0 'gram.), 0,04°/0 
i 0,06% jak również kwasu borowego i salicy- 
nuwego w takichźe samych dawkach przy 16° C. 
temperatury pokojowej. Rezultaty były nastę­
pujące

Początek kwaśnienia tworzenie 
po godzinach się sera

0,02% kwasu borowego 30 47
0.U4 „ 35 47
0,0C „ 56 60
002% soli kuchennej 26 30
0,04 „ 2b 32
0,06 „ „ 26 34
0,02% kwasn salicynowego 33 58
0,u4 47 82
0,06 „ „ 144 8

”  w  d n i a c h
Najpraktyczniejszem okazałe się dodawanie 

kwasu borowego, gdyż nie pozostawił żadnego 
złego smaku po użyci u ; przeciwnie kwas 
salicynowy nadawał miekn nieco słodyczy, mi­
mo to jesi on używany w Szwajcarji powsze­
chnie prawie przez handlarzy mleka.

Wprawdzie dla przedłużenia perjodu 
śnienia, Meyer radzi nagrzewać mleko do 50°

w ciągu trzech godzin, a następnie dodawać do­
piero kwasn borowego iub soli. ale jest to już 
sposób kosztowniejszy i amb&rasuwny, tak, że 
naszem zdaniom dałby się tylko zastosować na 
większą skalę, przy transportowania znacznych 
ilości wielkie oddalenie, — tymczasem kie­
dy ćodaiek powyższych ingredjencyj dla handlu 
lokalnego wystarczy, z zastrzeżeniem, aby były 
zastosowane natychmiast po wydojenia.

Im u Biejscm i uniejsem.
Lwów dnia 29. kwietnia.

* SprawoZJ-118 z rozprawy bądowej w spra­
wie konfiskaty Gazety Narodowej z d. 29. marca, 
podajemy w dodatkn.

Naszych szanownych korespondentów na pro- 
wincji, jakoteź wszystkich przyjaciół flGazety Na- 
redow ejupraszam y o juk najobfitsze i jak najry­
chlejsze nadsyłanie nam wiadomości miejscowych, 
dotyczących ruchu wyborczego na prowincji, przy 
nadchodzących wyborach do nowej Bady państwa w 
ten tylko bowiem sposób stanie się możliwem od­
działanie na wybory w dachu obywatelskim i u- 
trzymanie. tch na wysokości zadania konsts 
tucyjnego, do którego kraj powołanym został, a 
na którem mu tyle w tej chwili zalety.

* Jitafl p&wiatrza. Obćerwaturjum u&oł; poli- 
teahaiaznej dono.i:

Przy pogodnym dniu była wozoiaj średnia tempe­
ratura dnia 20,%, najwyższa 26,°4, najnifaza dziś 
w nocy 13,°, C. Zniżka barometryozna znajduje 
się na zachodnio-północnym krańcn Earopy, wsku­
tek czego mieliśmy dotychczas wiatry południowo- 
zachodnie, a pr*y wysokiej tempera turzo i średnim 
stanie barometru powietrze o mieruej wilgoci i 
skłonne do bnrzy.

Przy wietrze o niepewnym kiernnku i średniej 
temperaturze dnia okołu 18,° C., puwietrze cokol­
wiek więcej jak miernie wilgotne, stan nieba 
zmienny, pugoda niepewna.

* Posiedzenia Rady miejskiej odbędzu się 
we czwartek dnia 30. kwietnia b. r o godzinie 6- 
wieozorem.

* Żałobne nabożeństwo za duszę śp. Henryka 
Schmitta i Leokadji z Mitraszewskioh Sohmittowej, 
odbędzie się w cawurtak dnia 30. kwietnia b. r. w 
kuściele 00. Bernardynów o godz. 10 . rano.

* 0. Ssmsnsnko, przełożony główny ks. Zmar­
twychwstańców, przybył przedwczoraj uo Lwowa i 
miewać będzie przez miesiąc m> nauki w koście! * 
katedralnym co środa, sobota i niedziela o godz. 
7% wieczorem Nauka wztępna odrazie się we 
(.zwartek d. 30. kwietnia o tejże godzinie.

* Slub panny Jadw igi Podlewsklsj, eórki 
słynnych z cnót obywatelskich Walerjana Podiew- 
aklago, członka Wyolziata krajowego i prezesa To­
warzystwa weteranów polskich i małżonki iego 
Wandy z Kunickich, z panem Leonardem Horody- 
zkim, lynem Leonarda i Róży a Oczussalzkich Ho- 
rodyskich, odbędzie się w kuście1.) Jezuitów jutro 
d. 30. kwietnia, o godz. 7. wieczór.

* Podziękowania. Do skarbonki umieszczonej 
w kościele archikatedralnym obrz. łac., włożyła 
niewiadomi osoba pięć pólimperjałów w złocie na 
rzecz Towarzystwa św. Józefa z Arymatei, zajmu­
jącego się bezpłatnem grzebaniem nbogich zmar- 
łyoh ohrmeiclan. Wydział dgoż Towarzystwa skła­
da owsmn nieznanemu <\o brodatej owi, >■ tak hojny 
dar, najserdeczniejsze dzięki. Ks. Zygmunt OdJ 
giewicz, prezes, Zenon Rawicz Boyek, sekretarz.

* Nominacje. Oficjał namiestnictwa Arnold 
Des Loges, mianowany został adjanktem przy dy­
rekcji nrsędów pomocnic syc. w namiestnictwie.

* Odznaczenie. Ki. dziekan Michał Bybn, pro­
boszcz rz. kat. w Kozowej, powiatn brze£ tńsk egi 
ozdobiony został złotym krzyżem zasłngi a koroną.

* Dar. Cesarz ndzielił z własnej szkatuły 50 
zł. zapomogi nu restaurację kościoła w Błożewie 
górnej, powiatn staromiejskiego.

* Pensję dożywotnią, w kwocie 3U0 zł. ro­
cznie, z fundacji śp. Pelagii Russanowskiej, opró­
żnioną po zmarłym niedawno belwedercsyku Pasz­
kiewiczu, przyznał p. marszałek krajowy, jako za­
stępca kuratora fundacji, p. Feliksowi Wścieklicy, 
weteranowi z r. 1831, zamieszkanemu w Paryżu. 
P. Wścioklica, przed wybnehem powstania, był pod­
prokuratorem sądn; ranny pod Brochowem, ozdo­
biony został srebrnym k.syżem Virtuti militari.

* Kapele wejskowe grać będą przez miesiąc 
maj, w porządkn następującym: W piątek, 1. ma­
ja, w ogrodzie Miejsk.m (pnłk 80); w poniedzia­
łek, 4. na placn Bernardyńskim (p. 9); we czwar­
tek, 7. przea namiestnictwem (p. 95); w pią?.eu, 8. 
na Wyt )klm Zamku (p. 80); w poniedziałek, 11. 
na pl. Bernardyńskim (p. 15); we środę, 13. przed 
namiestnictwem (p. 9); w p ątek, 15. w ogrodzie 
Miejskim (p. 15); w poniedziałek, 18. na pl. Ber­
nardyńskim (p. 80); we czwartek, 21. przei na­
miestnictwem (p. 15); w piątek 22. na Wysokim Zam­
ka (p. 9); we wtorek, 26. na pl. Bernardyńskim 
ip. 95); we czwartek, 28. przud namiestnictwem 
(p. 80) i w piątek, 29. przed gmachom inwalidów 
(p. 9). —  Początek zawsze o godz. 5.

* Gwałt publiczny. Upłynlonej nocy itraż ak­
cyzowa miejska została napadniętą przez zgraję 
ty łów  na placn świętego Teodura i oerzneoną mci 
dem kamieni, przyczem starszy strażnik Skibicz 
otrzymał silną ranę nad okirm. Dwn posterunki 
policyjne przybiegły z pomocą i aresztowały głó­
wnych napastników: lzaaki Katza, Jakóba Kettlu 
i Eljasza Schellera.

* List gończy. W e i n t r a n b  Icyk, zwany 
także Reispol-Meller i Szal-Pnlwer, rodem z Prze­
myślan i tam przynależny, mający lat 34, bezden­
ny, Izrael,ta, v zrostu średnibgo, pociągłej twarzy, 
zdrowej cery, ciemno-blond włosów, czoła niskiego, 
brwi czarnych, oczu piwnyuh^n0,ai orlego, na twa­
rzy zupełnie ogolony, trzymający się pochyło, mó­
wiący po polsku, rnskn i żydowsku, zasądzony wy­
rokiem sądb obwodowego w Samborze na ośmio­
letnie ciężkie więzieni)

W o i n h a s o  Dawid, aliaL Brunstcin, rodem 
z Rohatyna, prawdopodobnie obookr&jowlee, mający 
lat 32, bezzenny, Izrael ta, wzrostu średniego, s il­
nio zbudowany, okrągły t ^ j . ^  gniadej cery, eien,- 
nycn włosów, czoła niskiego, oezn czarnych, nosa 
szerokiego, ust małych, na twarzy całkiem ogo' • 
ny, mający na twarzy znikł od zapalenie, k*> 'i 
szczękowych, z obrzękłym lewym policzkiem, mi- 
wiący po poluku, rosyjska i po żydowsku, zaręd*’ - 
ny wyrokiem sądu obwodowego w Zhezowie na 7 
lat ciężkiego wigzlenia.

T a m b n r  Ludwil alias Ignacy Blacha, Fran­
ciszek Nadonek vel Nedorostek, Józef Tepera i 
Franciszek Siania! zwany, z Hulleln w Morawii 
pochodzący, mdjąey lat 32, bezżenny, rz. kat re- 
ligii, wzrostn słutcnego, miernej budowy ciała, twa­
rzy okrągłej, ciemno blond włosów (sratyn), bladuj 
t? arzy, »zoła wy. ,Kiego, oczn piwnych, na tw. zy 
całkiem ogolony, lewy wskazujący palec zgięty i



nieco ropiący, mówiący po niemiecka, mora weka i I pod Sądową Wisznią, nadwątliła zdrowie, które I miast odmian stemplowych niesnanych dotąd bardso 
źle po polska, zasądzony wyrokiem lwowskiego są- zwolna gasło wycieńczeniem sił żywotnych. Fo I wiele. Podobne tema wykopaliska monety znalazły 
du kraj. karn. na 8 lat ciężkiego wiezienia, —  skończonem nabożeństwie oba obrządków, ks. ka- sie przed 40 laty w Woli Skromowskiej a przed 30 
nciekli 28. b. m. rano ■ więzienia tutejszego do- nonik Kowalik, w pośród licznego kiera poprowa-1 w Urbanicaoh, i jednym wieoej jest dowodem, źe
mn karnego kanałem, bez obiorów, tylko w kosau- dzlł zwłoki d’o grobu familijnego przy kościele, tak w Ifałopolsce jak na Szląska jedna moneta
lach, kalesonach, pantoflach i czapkach. — Należy gdzie je nlożeno wśród ogólnego żaln obecnych. — książęca miała obieg handlowy,
za temiż, dla cudnego mienia nader niebezpieoz- Pokój jego dnszy. I — D la  p o s i a d a c z y  b i b l i o t e k .  Cz
nymi zbrodniarzami śledzić, tychże w razie przy-   j. Tarnopolskiego 28. kwietnia. Stanisław Itelnia polska w Czerniowcach posiada ozęść sze-
dybania uwięzić i do najbliższego sądn odstawić, a Kopczyński dzierżawca Borek Wielkich pod Tar-1 ściotomowego dzieła, wydanego w r. 1572 w Kolo- 
zarazem i dyrekcję policji o tern uwiadomić. nopolem umarł 13-go b. m. nagle w 41 roku ży- nii przez Jerzego B r a u n a  p. t. Cmitatet orbit

* Wdzięczna pacjentka. Jeden z lekarzy war- cia. Zmarły był synem ś. p. Ignacego prezesa B a-\terrarum (in folio). Dzieło to można nabyć w
szawskich został najniespodzianiej obdarzony zapi- dy powiatowej Zbaraskiej, rodziny powszechnie sza- drodze zamiany za odpowiednią inną księgę, 
sem pięknego folwarku, wartości około 30.000 ru- nowanej na Podolu. W szkołach w Tarnopolu już _  Z e s z y t  XVII. Zboru nstaw i rozpora
bli. Dar ten pochodzi od zmarłej przed kilkn ty- dla swych zdolnośoi i zalet seroa, był labiany za- dzeń administracyjnych J. R. Kasparka opaśoit
godniami pani Z., która oświadcza w testamencie, równo od kolegów jakoteż i profesorów. Na odgłos prasę i zawiera instrukcję do astawy wojskowej
że przed 8 laty była skazaną na rychłą i nieza- walki z wrogiem w r. 1863 zamienił książki na instrnkoja ta obejmująca 170 paragrafów, przetłu-
wodną śmierć przez wszystkich — i to bardzo zna- oręż i mimo wieka młodego dzielnie znosił wszyst-1 macnoną została po raz piewszy w całości na ję- 
komitych lekarzy, ten jeden tylko, postawił ją na kie trudy obozowe a w bitwie pod Kobylanką zje- zyk polski; opuszczono w niej bowiem tylko §§.
nugi i pozwolił kilka lat przeżyć bez cierpień. — dnał sobie odwagą i roztropnością ogólny szacunek 147 1 72, które w skutek ustaw w 1882 r. wyda-
Czasami warto pracować dla cierpiącej ludukości! I swych towarzyszy. Z bólem serea po tej walce po-1 „ych, straciły moc obowiąznjącą, §§. 73, 100, 146,

* Warszawa' 27. kwietnia. W nocy z soboty wrócił do domu, nie stracił jednak nadziei w le- 147 i 156, które wyłącznie wojskowych dotyozą i
na niedaiele, panią Arklową, mieszkającą w hotelu jpszą przyszłość; a chcąc się nauczyć jak żyć na-1g. 170 jako odnoszący się do Tyrolu z Vorarlber- 
Briihlowsklm, niemiła spotkała przygoda. leży aby zasłnżyć na miano: „dobrze zasłużonego giem i dawnego obwodu Cattaro.

Obok mieszkania artystki, sąsiedni z nią nu- obywatela", z tym większym zapałem i gorliwością że przepisy tej instrukcji muszą być ze
mer zajęła przybyła tegoż dnia z dość daleka pa- przykładał sic do nauk. Skończywszy kursa medy- I względu na potrzeby wojska bardzo znaczne, to 
ni ***. Młoda ta oseba, jak się według późniejszych cyny w Krakowie powrócił na wieś i z prawdzl- nie może ulegać żadnej wątpliwości, że jednak i te 
relaoyj okazało, czuła się już oały dzień niedyspo- wem zamiłowaniem, zapoznawszy się wprzód z wzo I przepisy nacechowane są wielką ludzkością i u- 
nowaną. Skarżyła się na silny ból głowy którą rowo postępowsm gospodarstwem, wziął się do upra- względniają osobiste stosunki, to nie wielu jest
okładała nieustannie zimną wodą. Ból ten nastę- w? roli i podupadłego gospodarstwa a dobrym przy- wiadomem. Na dowód powołujemy się na §. 164,
pnie przekształcić się musiał w rodzaj ataku móz- kładem i radą zachęcając luui ość wiejiką do na- który pozwala, aby starającym się e wyłączenie z 
gowego, pod wpływem którego pani *** r z u c i ł a  s i ę  ładowania, był dla niej prawdziwym opiekunem. wojakł| Ł nieczyniącym zadość wszelkim wymogom 
do sąsiednioh drzwi, wysadziła je i wdarła się do Takiem postępowaniem wkrótoe w całej okolicy z a -lprawł) z uwagi nł „boczne, bez ich przyczynienia 

i. Wobee tej nocnej inwazji, nic słynął: jako wzorowy gospodarz i wszędsie go za I gje BaiZ{e j wyjątkowe uwzględnienie zasługa-mieszkania artystki.      , - L - ,
dziwnego, iż praestraob ogarnąć musiał artystkę i Iptzykła 1 stawiano . . .     r_
jej siostrę, nic umiejących na razie wytłómaczyć Dlatego wieść o agonie tak zacnego obywate- aniźellby to według kolei wypadło. Z doświadczę 

..................................................    larówno dotkięła smutkiem i żalem nietylko L u  . . t  w i  . . .  . . . _____ ________

jące okoliczności udzielano wcześniejszego urlopu,

K r a k ó w  28. kwiet. Pszenica żółta od  .
do— — , czerwona od— -— do— -— , biała od 8 ’— 
do 8 50; —  syto od—-— do— — jęczmień od 
7-— do 7-30; — owies od 7-—  do 7 3 5 ; —
groch od 8-50 do 11’— ; — fasola od — •— d0
12 75; — kukurudza od — •— do — • — ; — prosu 
od 7-— do 7-60; — tatarka od 8 -— do 8 35 ; — 
rzepak od —•— do —•—; — koniczyna biała' ud 
— •— do — •—, czerwona od 46-— do 50— .

Wiedeń dnia 27. kwiet. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów węgierskich 695, galicyjskich i 
bukowińskich 1116, niemieokich 976 — razem 
2787 sztuk.

Płacono za woły węgierskie opasuwe 52 zł. do 
59 zł., osobliwe do 63 zł. — ct., >a woły sucho-
paszowe — do — zł.; — za woły galioyjskie i
bukowińskie opasowe 51, do 57 zł. 50 ot., osobl. 
— zł. — o., za snchopaszowe — do — zł. — ot.; 
a woły niemieckie 51 do 64 zł. — ot. za 100 
kilo mięsa.

W Press! ur fu dowieziono na dzisiejszy targ 
1484 wołów.

Wilhelm Amirowice Ł  K. Schelt.

subie tego, co się dzieje. Niewiasty rzuciły się też I J* zarówno dotknęła smutkiem i żalem nietylko I nja zaś'wiemy, źe prze"pi8 t!mTość ~często ’ Ttoso
do noieczki, wypadając z przerażeniem na korytarz I krewnych i przyjaciół, ale też dwory sąsiednie i I w&nym bywa.
i wzywając pomocy. Okrzyk ich zbudził znajdują- chaty wieśniacze. Kto tylko mógł z dalekich oko- Niemałą też jest zasługą autora, że wielką 
cyoh się w hoteln gości i przywołał służbę miej-1 Dc, wieśniacy ze zbarazkiego, skałaokiego, tarno - J publiczność obznajomił z owemi przepisami, i źe je
aoową. - -i-i-i—  — 1 > Ł_ . a3_. -Ł_,

Rozpoczęły się zapasy z biedną panią ** *>
polskiego, splessyt, by oddać choć ostatnią przy- „„„pełnił lioznemi ronporządseni&mi i orzeczeniami 

któ-|ring9 tak wcześnie zmarłemu a tak wielce zasłu- które ich zrozumienie znakomicie ułatwiają,
ra wyrwawszy się z rąk przytrnymująoyeh Ją, prze- żonemu obywatelowi. Oby mn lekką była ziemia, W dzianym toku są przepisy o taksie wojsko­

wej, objaśnione licznemi orzeoneniami trybnnałnbiegła korytarze, obaliła wstrzymującego ją szwaj- którą tak ukochał. _̂_____  _______
o ara i w jednej bieliżnie wydostała się aż na uli-1 —  Świadomość rzsczy. Jeden z dzienników I administracyjnego. Potem następują przepisy
oę, gdzie dopiero zdołano prnemódz jej opór i wró-1 tutejszych podał wiadomość, źe p. Lćger świeżo | ewidencji urlopników I renerwistów. Kto ohce^slj

I mianowany profesorem literatur sławinńskich woono siłą do mieszkania, przekonać jak niesiozętiiwą istotą jest naczelnik

woale
Wypadek ten na ssczęśoie, nie prieszkodnił I College de Frange w Paryżu aa lekcji wstępnej I gminy, na którym głównie ciąży obowiąsek wyko­
tu pani Arklowej zbierać rzęsiste oklaski na nannaczył pierwsze miejsca literaturne polskiej po-|>ania tych przepisów, niech je prieozyta, i niech

. ,  , • A U l . n k l l 1 I , , __  . . .  . . . .  . r  I -----1  1 1. Ink aru .wczorajszem przedstawieniu „Afrykanki" między literaturami, o jakich mn pralego-l1̂  naatanowi nad sposobem należytego ioh wy'
Zmarł tn dzisiaj Ludwik Wolski, byłynaczel-j ^ać. Kamy tę lekoję przed sobą, lecz w niej sięlkonania

nik bióra statystycznego w komisji rządowej spraw I majdają wręcz przeciwne twierdzenia, a Kiokie-I Oprócz tych ważniejszych, podaje niniejszy 
wewnętrznych, a następnie profesor ekonomii poli-1 wics, wielki poprzednik pana Lćgera jest cytowany I z***yt jeszcze przepisy o służbowych stosunkach 
tycznej w instytncie marymonckim, autor wielo cen- na dowód patrjotycznego zaślepienia przy oceniania I cywilnych słag państwa powotanyoh do czynnej 
nych rozpraw z dziedziny ekonomii i statystyki, literatury rosyjskiej za to, źe jej jnź wówczas lat I «łn*by w wojska i o inwalldaeh.
Żył lat 66. 140 temu nic naznaczał pierwszego miejsca. W Treść jakkolwiek jednego tylko przedmiotu

Wnorewskiego bi- I °g61e °*ł* lekcja napowlada wykłady jako apoteo-1 dotycząca przecież bogata, dla mieszkańców nader 
, L . . ,  .. t- . . _  _ 4_AJ kliku- zowanie Słowiańszczyzny, o ile ta w Rosji znajduje waż .a i opracowana
skopa lubelskiego, odbył się 27. bQ gnberalj I swój najwyższy wyraz. W prelekcji nie brak dot- U ścią  i dokładności,

î inhI|Z.vL r,rłl!wł h kilku-1 cwanie Słowiańszczyzny, o ile ta w Rosji znajduje I waż » 1 opracowana ze zwykłą autorowi starań-
y w 9 2 ’ ihbernij «wój najwyższy wyraz. W prelekcji nie brak dot-1

i® 7i 1" dn- prz^ y leK° f e. ? Łifii Po. kliwych wycieczek przeciw Duchiuskiemu i jego

” k“\ ’  “ ' “ T / r T  1
p .PW . P4  b- « W e .  2
z^miofinow0180̂  Prz“sz,° 200 kapłanów dwuznacznie, acz nie nmniejszając jego poety-

G O r ia n tw i, j n n j i t  1 M k L

Z kolul Kartla Ludwika. Od 1. mzjz b. r.
' I wlaTa lz‘7reTekcji, “ jest kiernńkre’m r ‘ który mTała I począwszy kursować będą na kolei lokalnej Jarowało aMinerere". Po przeniesieniu

^“ “ lk “  Ini.Kdyś S i M  sbvu  .jehcd .ąo . w w l- I oP .

T eleiraa j Gaz. Nar. i ostatnie fialoanicL

Hofrat Lienbacher stara się o utworzenie 
w myśl niedawno wypowiedzianej mowy w wie- 
deńskiem Stowarzyszeniu katolicko-politycznem 
nowej partji niemiecko-narodowo-konserwaty- 
wnej. Myśl jego znalazła przychylny oddźwięk 
dotychczas tylko w kilku okolicach Salzbnrga,

Wiener Allg. Ztg. otrzymała depeszę z Pe 
tersbnrga, potwierdzającą wszystkie jej poprze 
dnie doniesienia, reprodukowane przez nas we 
wczorajszym numerze.

Tagblatt dowiaduje się z Odessy, ze źródła 
rzekomo wiarygodnego, źe rosyjski minister woj'- 
ny wydał rozkaz częściowej mobilizacji armii 
w przeciąga dni ośmin. Zarząd kolei Południo­
wo zachodniej otrzymał pismo, polecające, aby 
każdego czasu wojsko miało do rozporządzenia 
na swoje potrzeby znaczną ilość wagonów. Po­
dobnie jak przed krymską i turecką wojną ro­
zesłano do dzienników cyrknlarz, zawierający 
wskazówkę, ażeby milczały o wszystkiem, co 
się przedsiębierze obecnie na widowni środko 
wo-azjatyckiej.

Według berlińskiego Tageblałtu toczą się 
między mocarstwami rokowania w sprawie ne 
utralnej eskadry na morza sródziemnem. Oczy 
wista rzecz, że z doniesieniem tem nie harmo- 
niznje wcale telegram Vost. Ztg. z Paryża, sy- 
jrnaliznjący odpowiedź Bismarka na pytanie 
Porty, co Niemcy uczynią jeżeli flota angielska 
siłą przedrze się przez Dardanelle. Bismark 
miał odpowiedź: Ani Turcji, ani Anglii nie wy­
powiedzą Niemcy za to wojny.

III
mowie wielkość straty, jaką dyecezjanom śmierć I tująca 
tak dobrego pasterna wyrządziła. wanł

Pogrzeb odbył się kosztem miasta i obywateli |«m p- Lćger. 
ziemekioh, którzy nadto złożyli potrzebną sumę na 
wspaniały grobowiec.

Jaką sympatię nmiał wzbndzić ku sobie ś. p. 
ks. Wnor wski nawet u innowierców, świadczy 
fakt, że rabin Inbelski odprawił za jego duszę sto-1 —
sowne modły przy wielkim napływie źydó 
nagodzę.

ZlBS! Tl WS Lwowls 87. i ss  kwietnia 
dwik Włodzimiera KrU^er, lat 80; dostaw Adam I aUeffo 
Mech lat 19; °baj celujący nosalowi# ( 1 1 8  lo- I sklej 
kacja) VIII klasy gimnazjum IV. 1

* Wvkaz zmarłych wa Lwowla w ie. tygo- 
dni. od 12. do 18. kwloloio 1885 • - " o r t -k

sławsko-Sokalskiej oprócz dotychczas knrsnjących
  __________ ____ __________  pociągów mięezanych nr. 401 i 402,

wana z Petersburga, której redaktorem był tenże | n̂ne ^mięseanâ  nr. 403 1̂ 404.

Teatr, muzyka i literatura.

Pociąg nr. 403 będnie miał połączenie w Ja 
rosławin z dwoma noonemi pociągami pospiesznemi 
nr. 1. i 2. i etanie w Sokala o godz. 11. min 5 
przedpołudniem. W przeciwnym kierunku odcho­
dzić będzie pociąg nr. 404 ze Sokala o godz. 12. 
min. 30. nonnłndnin. i nriihndda do Jarosławia o

W  kołach wojskowych Petersburga obiega 
togłoska, że w cichości zmobilizowana pierwsza 
ywizja wysłaną zostanie do prowiucyj nadbał­

tyckich dla obrony portów tamtejszych.

do tego, iżby wszelką takiego załatwienia na­
dzieję porzucić należało. Gdyby jednak rząd 
wobec zdecydowanej agresji zmuszonym był o .- 
wołać się o wierne poparcie de krają, to snać 
demokracja angielska dowiedzie tych samych 
cnót cierpliwości, odwagi i wytrwałości, jakiemi 
się szczep anglosaski z dawnych czasów odzna­
czał.

Londyn d. 29. kwietnia. Wedłng SUmdtrda 
nadszedł tn urzędowy telegram o obsadzenia 
Meznczaka przez wojska moskiewskie; telegram 
jednak nie donosi, czy Afganie stawiali opór 
pochodowi Moskali.

Pat ars bu rg d. 28. kwietnia. Wczorajsze do­
niesienie Biura Reutera ,  ie wojna jest nieuni­
knioną, a car wyda z Moskwy manifest, iest 
wedłng autentycznych zapewnień całkiem mylne.

Petersbarg d. 29. kwietnia. Tn niema ża­
lnych wiadomości o ponownej potyczce wojska 
moskiewskiego z afgańskiem, o której Indep.

doniosła; widocznie jest to wiadomość 
całkiem bezpodstawna.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
d y r e k c ją  J a n a  D o b r u d i k l e g e

We środę dnia 29. kwietnia 1885.

l o l s r t  i f i i r t r a a d  c z y l i  D w a j z ło d z ie je
Wodewil w 3 aktach ze śpiewami i tańcami Wł. 

L. Anczyca; muzyka K. Hoffmana.
Rozpocznie:

P a ł a c y k
komedja w jednym akcie pp. Meilhac i Halery. 

Poamtek o godtinie 7. ioieetorem.

Ł m m  Z lzny nannlowej, 29. kwietnia i 885 
1. Akcji aa ntuhg 

bez kuponu bieżącego płacą żądąją
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lad 200 zł. m. k. 250 — 254 — 
Iwow. ozer-jass 200 zł. w. &. 218 60 229 —

-ianku hypot. galic. 200 zł. w. a. 282 — 287 —
kred. galic. 200 zł. w. a. 230 — 285 —

9. Listy Mutsmu m 100 tir. 
bez knponu bieżącego:

Tow kred. galic 5 prc. w. a. 28 85
4 » „ 01 —
5 D okres 18 85

n . L I  .  4 „ .  K8 80
Banka krajowego 41/ , 0/. w. a. 91 25
banku hyp. galic 6 ,  „

6 .  .
6wyls.zl0*/o prm 98 40 

3 Listy m  100 air.
. Z. kr. wł. (d. 6°/c) 8e/# w likw. 57 -  59 —  

> s  » » ®'/o > 67 — 59 —
4. OUigi su 100 sh. 

ndemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 100 7ó 109 50 
Kom. banku kraj. 5 prc. w .a.Iem . 96 75 97 75 
Pożyczka kra;, z r. 1873 6 pre. w. a. 102 75 104 —

n
*

99 85 
92 60 
9t 85 
89 80 
92 25 

101 25 102 25 
96 40 97 40 

99 40

'ożyczka

min. 10 rano.
Jatro w# oawartek d. 30. b. m : „ O l r o f l A -  

G i r o / I  a“ , opera komiczna w 3 aktach Lecoeqa’a. I kolei Lwowako-Czerniowieoko-Jasiklej s^odsllo się 
Na p o m n i k  M i c k i e w i o s a  nadesłali IM podstawie sprawozdania Rady sawiadowosej aa

Wiedeń 29, kwietnia. (Pryw). N. fr. Preste 
ogłasza artyknł o zjeznicenin zakonu Bazylia­
nów, który oezywiście pisał słynny hofrath Do- 
briańeki. Interesnjącem jest, iż autor konstatuje 

na konferencji n byłego namiestnika (Potoc­
kiego) arcyb. Józef bembratowicz oświadczył: 
Roma locuta,  causa finUa a Stupnicki zaniedbał 
sformować swoje wotnm odrębne przeciw odda­
nia Dobromila Jezuitom. Autor obwinia prowin-

1888 4V / .  
5. Losy. 

Miasta Krakowa 
a Stanisławowa

6. Moturty.
Dukat holenderski 
Dukat cesars. 'i 
Napoleoadoi 
Pófim|terjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

„ . papierowy
100 uarez niemieckich 
rebro

90 80 91 60

18 — 20 —
22 iC 14 60

6.81 5.91
5.88 5 94
9 98 1008

1022 0 82
1.54 1.64
121 1.2S

61.45 62.40

■ R S L f : ■ P ' * 4b wżycia wzbudza zgorszenie.
Wiedeń d. 29. kwietnia. (Pryw.) Półnrzę-77' t. Hot r#fam 95- o 6 więcej Szląaaoy na ręce prezydenta m. Krakowa ksiąźeoz- t0> j lb7 wystarać się o koncesję na budowę kolei Jfi J!’ T .Tnr.fn*# dn"

61 mężczyzn, 44 kob , , . d . ’ nł imjertel- kę wkładkową cieszyńskiego Towarzystwa oszczędno-110 Dwowa do Rawy raskiej nad granicą rosyjską, nioa ,̂ ^ e? r*m nn-
jak w zeszłym tygodniu, a L ol j zmliazek, opiewającą na kwotę 110 il. 14 ct., ejodziło się też na zaproponowany sposób zebrania!- 81e?^u» że namiestnik Galicji prop no a pi -
■ość 1 3 - 6 ;  ś m i e r t e l n o ś ć  roczna 42 1 na zebraną za pośrednictwem Czytelni lodowej. Ksią- bapitału na zakupno matarjałów do tej budowy ; o°j Ii1? K®«80ckiego, Borkowskiego i biskupa
szkańoów.

Zmarło na ospę 8, na odrę 3, na 
na durzycę brzuszną 1, durzyoę^P 
grnźlicę 24, na za]
18, na biegunkę 1, ---------
śmierć gwałtowną 4, na inne choroby ■>

| ńOUiftUf on DUillUŁYYbUl LOlUl lliuum oj. IŁIliJ- I * — — r -w m n w ijm u n  HU bOJ U UGU W J ! I O l , . _ T---- .
1 I żeozkę tę oddaje zar«§d ciytelni do dyspozycji ko-|^alei wzfęoie ndzi&ln praez Towarzystwo w bo* I m  ̂ panów,

ista 1 na “ Retowi pomnika, a dyrekoja Towarzystwa prze -1 dowie kolei lokalnej a Kołomyi do Ropy 1 przyję- i; . TntejSźy profesor uniwersyte 
Ideohowego 4*e kapitał sam na każde żądanie poentą. Warto 10,0 n* łwói rachunek eksploatacji jej przen lat 20.  ̂ oświadcza W N. fr . . ł j i1  A> a - Aiłiłftfthnwê o 816 aazae laaaaie pooBi .̂ w ario i UUUUBł jej przen lat 20 I . , "  , , ^_.*.

sapalonie przewo - prsytooiyć list, w którym pobratymcy nasi dono-1 Zg°dztto się teź zgromadzenie na wykupienie V 1^*?^ mu ^ D(iydaturę kołomyj
1, na napalanie ’ l iBą 0 zebraniu tej sumy: I części kuponu bieżącego w kwocie 8 zł. od akcii j|Pa68twa zamiast Blocha odrzucił.t  allAfAnf HO• I I ftwaali *1 .a—. ___  l ^̂  * I UfIm J .X a nr\ 1_—-JaĆ. f Dr

Miiller (izra- Alpluy. 39.60
-------------- „   ........  -  . ż® ° “ °^ł j0 ' I Anglo-auutr. 96.75

waną mu kandydaturę kołomyjską do Kady I Kolej Kr. Lud. 250.—

KU RS G iS L D Y  W IEDEŃSKIEJ. 
W ledeK dnia, 29. Kwietnia. 1885 

godzina 1 minut 45 popołudniu

Kolej Połud.
„Dowiedziawszy się a gazet, źe komitet po- l^zech z\. od obiegająoego przekazu (GenussoheinJ- Ui.Ua 1-___ 1-1 MA twrn . .  dalfli mm UTirnłmta IrnnAllti - Z__  _ ”

znany ubcolr, rououi & »»«f«“ vv—  i_ * •.. i -—  *■ /——* *•------w * w i . ,» - -- r “■**
Po zniesieniu klasztorów przeniósł się on do S*lązacy gros* wdowi, któryśmy wśród swoich ze nl0*ć rachnnek rokn przyszłego.

   > • i li... .li Asia A J i ° nE ° c dku nauczył bf ali* oDr“b“ S ‘ " S l  *kl“ S “ y “ CZiOlny. W dr

W Insoruku umarł O. Maksymilian, mnlka Miokiewicza gromada! fnndusze po kraju najdalej na wypłatę kuponu listopadowego po 5 z ł ! | ------      . -  . -, . . A . ™. .
ugcata rodem z W ą ch o ck a  w Król. Polik . ' ten cel zbierane w jednej ręoe, praeayłamy i my I Resztę w kwocie 154.348 zł. postanowiono prze-1 au Postanowiło w c z o r a j  nie stawiać kandjda-1 Węg. obi. p. zł. 104.75
' °  ̂ P ____.) A.l ała fin dO AD I __-J iwa I nieść na. ynlmnot wnlrn nestwawłAMA I tnri

127.—
Wiedeń d. 29. kwietnia. (Pryw.) „Stówa-1 Kolej państw 296.60 

rzyszenie wyborców" wiedeńskiego cyrkułu Nen Węg. Nordstb. 168.—

tury Wiesenbnrga, lecz kandydaturę demokra- Węg. cis. losy r. 
tyczną. Renta. węg. 4 */0

117 25 
93 55

cem na wspólnym ołtarzu ofiar narudowyoh, pra-1 „ padku** hańdhi I . Wiedeń d. 29. kwietnia. Wczoraj popołudniu I Ros. rubel. pap. 1 22 —
»nac tym sposobem dać wyraz jedności naszych u-|„„nrŁ„ y gtognnk(Jw roinyoh, skutkiem  ̂wzma^j ą” } k s i ę s t w o  Nassauskich z osobi-1Galie, indemn..1 0 0 .7 5

kureneji krajów zaatlantyokleh, najmniejsza

|ły"to udział'  w takiem pńedsięwzięeiu przez Szlą-1ńlm'^owiJlJa^yó j S T r i S a r S ^  In it c h ^ R u r f^  'h l f ^ o
- żaków okazany, prosimy jednak uwzględnić trudne i o n y . Do tgkich które przecież w L i « f „ r t „ ^ 2 erJł? d®Bria .t u  depesza Rohlfsą 0

nym był w okolloy, ohociaż po niemiecku
l.ę dopiero w późaiejszych latach życia. m I gnąc tym sposooem aao wyraz jeunoso. “ 'I poprawy stosanków rolnych. skn'tkJem'  wzmairaiacel I a”  K8I^ lW0 * u°uu*

* inżynlsr Tromputer, Warszawianin, mini H cz a ć  patriotycznych a całym narodem polskim. Wy- L ,  konkurencji krajów zaatlantyokleh, uajmnieJszJ J S w kf  Hihfw * Okolic*noścl ks,«Petersbu^u odczyt o ulepszeniach w maszynach pa-| ZDajemy przytem otwarcle> że gtog„ nkowo za_ma-|4ródło doohod6w n łłm n jaW  j ^ c z ^ i  Hildy. ___
rowych i nowych wynalazkach na tem poln.

* W Mniohowie zmarł przed kilku dniami Ka-
« .. . .  _ . mi____A««ł Aii

Węg. akeje kr. 279.25 
Uuloubudr. 76.—
Nordbakm 236.—
Kolej AlfSld. 178 75 
Kolej lw.-ezeru 218 50 
Wied. Comual 120 26 
Obetai 168 —
Lknd-Baak 9510
Baak /eraii 98 25 
Loay wągier. 114 75 
Marki niemiec. — .— 
słftbe.Usposobienie:

W ie d e ń , dnia 29 kwietnia
godzina 10

I oamimtuuj. v,u.   ■;»’ -• i»*a muryai szczecin, a wiatciwie sortjernie, to I iącej kroia do Dr"xviL.f. T ^ i i ’ T m  1
„ f  -  v. , podług projektu Dykasa. dzie i nadal macierzą wszystkich Towarzystw na- jeit zakłady do sortowania szczeciny, aatrodaiające władzoy państwa Conwo tytnłn udzielnego
pomnika Mickiewic a, p g P rodowych na Szlązkn, ona 1est punktem zbornym I około 60 ładzi. Fabryki te ale DOeraeitala na nro I Bri/in A , 11> , . . , no

• Czworaki- ź » 0» Ir- * “̂ ^ .  drob.yoh ...tynh d l n  S .l,lko, o » l wr.rad. «•- dokuJI «lii«oow.j I .k o li ....,, l , «  •«•■- L m iM  M * » io l  k m « » . t e l*i y . Ii bi'  1“

85 przed południem
Anglo-austrj. — .—
Kolej połudn 127 — 
Napoleondor 9.97’/* 

Usposobienie: deke.

dnia 98. kwietnia 
godzina 5 minut 40 po południu.

[rowych chłopaków Zjawisko | ‘t“e“  "'imieniu" tej C.ytelni ludowej w Cieszynie h w Rosji nawet. Właściciela tych zakładów Toro-1 ̂ "ejT  t^7ieT"l“ k u ^ n t."0/ ‘ akt^ 60° akłmfót*
fizjologów amerykańskich u.ZaS0P Silazku powyższy datek przyjąć i nim w od-1 bili si« już majątków ; roagatnnkowaay aaś towar mię(jZy Anstrją i Włochami odbytych w S o r 7... Li nH niamnwlat. obieonjąC nastę- na V J ) ____  r ^  r v ' - ni„  I ____ TT., ,*1 ..rai I Tilnaka. ikad idzie dalsi I-ii J  .  O a pyty ca w woryło Uwagę

2 0 8 . -
65.—

Akcie kredyt. 
Galicjskie 
Ansur bsuik

45P.—
102. -
162.—

•“ — ~ , - nhlfiCBiac naste-1 na 0,,i*ŁIL“ — r--/ł-ir , 1“*“  , v r  .wTJ <jlis s .i.t  I J "locnam i, oaDytycn W l*ory-l Babryk* .Bfasloatama* ale pookedsi od lUdakojlChafl podaje wizerunki niemowląt,  ̂ ją 9 I nnwledni snosób dysponować. Dr. Andrzej Ctnciała, | wysyłają do Hamburga 1 Lipska,  ̂ akąd idzie dalej względem rybołostwa na Adrjatyku. Cairoii I**6™ *• odpowlłdsiainoSei u  nią ni* prsyjaaje.
pnie d z i e l i ć  s i ę  a  c z y t e l n i k a m i  wiadomościami o roz- Czytelni. Dr. Antoni Dybka ,  gospodarz d 0  Anglii. Handel szczeciną w Mlędayraecn obli-1 wnie8ie interpelację co do kolonialnej polityki f  ^
woju tych dzieci

* Mnzaum przńmysłowe w ratuszu codziennie 
od goda. 9. do 6. ; w poniedaimlak 50 et. W inne 
dni* 8® °**

* Muzeum zakłada narodowego Ossolińskich od
aZjny 10. do 1. codsiennie; popołudnia aaź od

3 — 5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.
* Muzeum im Dzieduszycklch otwarte w nie­

dzielę Od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

* Jutro we czw artek  d. 30. kwietnia: św. Ka­
tarzyny; — św. Joann prep.

—  Nnwv Sam d 25. kwietnia. Wczoraj od
"Jl . 1,  p. £ L  , w N.»oj.weJ, iw bk
tjS .1 . d.br I. p. A d.ua  W * . bl'
Ród hr. Stadnickich był pr*®* P;. br’ A  
skoligacony z domem książąt Sangusźków, których 
rodalna w komplecie praybyU na ten smutny ? • 

Na dniu 24. b. m. t. j. w piątek już od rana 
powóz za powozem toczył się * okolicy kU 
jowej, gdy tymczasem w kościele wśród fe*t°n'T , 
zieleni, jarząoo jaśniał wyaoko ustawiony kataiam, 
kryjący zwłoki waorowego obywatela, -męża, *4‘ 
siada. Msza za mszą sała do Pana Zastępów o P0' 
kój dnszy, a dwie sumy ruska i polska zakończy­
ły nabożeństwo, poczam ks. Sozel w przemowie po­
wtórzył słowy to, na 00 własnemi patrzyliśmy oczy­
ma, źe zmarły labiat nauki, był dr. praw 1 ofice­
rem, źe dotował szkoły, wspierał włościan zapimo- 
gą na przednówku, i nikogo od progu nieoddalił 
boz pomocy i wiparcla. — Służba wojskowa jako 
adjntanta jeneralnego satabu w czasie manewrów

prezes Czytelni 
Czytelni*.

Prezydent miasta Krakowa, dr. Szlachtowskl. 
złożył tę ksląźeoakę w kasie miejskiej do fandn- 
ssów na pomnik i wysiał w osobnem piśmie po- 
daiękowanie dla Czytelni. Należałoby, aby i inne 
instytnoje pospiesayły ■ przesłaniem zebranych fun­
duszów.

— C a e r n i o  woe.  Kółko miłośników sceny 
polskiej uraądia dnia 2. maja przedstawienie ama­
torskie w teatrze miejskim. Odegrane będą; „Za 
wiernoba" Koziebrodzkiego i „Posaźna Jedynaczka1 
J. hr. Fredry.

— W y k o p a l i s k o  m o n e t  p o l s k i c h  z 
XII. wi n k a .  Na Szląsku prnskim we wsi Sn»o 
licaoh 1 ’/a mili od Nissy włościanin pewien wyorał 
skarb średniowiecznych monet polskich. Szozęśli- 
wem zdarzeniem, oatkowite wykopalisko, aawiera- 
jąoe wagi srebra około dwóch fantów, a sztnk ra­
sem 1903, dostało się do rąk nnmizmatyka hr. St. 
Walewskiego z Griiben, który rozpatrzywssy umie­
jętnie skarb znaleaiony, nadesłał do Krakowa sscze- 
gółowy onego opis do pomieszczenia w zapiskach 
numizmatycznych. Zanim opis ten wyczerpujący u- 
każe się w powolanem piśmie, pilno jest nam za­
wiadomić interesujących się tą nauką, że wykopa­
lisko rzeczone zawiera przeważnie denary Włady- 
stawa II. (1139— 1148) dtronosyń. typ 40 1 42 
razem sztuk 1485 ; Bolesława Krsywoustego (od 
1102— 1139) Stron, typ po 39 sstuk 884 1 38 
sztuk 2, jedną monetkę Władysława Hermana bitą 
w Krakowie Stron, typ 35 i 18 sztuk denarów 
tak zwanych wendyjskioh. Dla nanki skarb ten nie 
przynosi żadnego nowego nieznanego typu, nato-

ozaia na miliony rnblł. Szczelina snrowa oezysz-| rł| (̂j owej i
esa się naprzód na stalowych graebleniaoh, przy-l p aryi  d. 29. kwietnia. Debaty donosią: 
mocowanych do ławy i podobnyeb Jo rafek, uły- Sprawa dziennika Bosphore Egyptien załatwiona I 
wanych d o  zdzierania główek lnu Po oczyszczę- za.pośrednictwem Anglii. Rząd egipski unie
„in 1 sierści i brudu, azflzaełnę aortnją co do ^  winnił się u rezydenta franenzkiego; drukarnia 
Iorn, długości, grubości 1 gię^ości, aMttPnie zał dziennika 1tego nanowo otwarta i dziennik wy-

t 0 N ‘ ’wiek abiór szozecin i podonne «o  - j
tawać w rozmaitych okolicach doniesień

naruszyli.
Paryż d. 29. kwietnia. Według ostatnich

* . i ? ł^ ° dży 8Prawcy najazdu nal
za

S ł . V . T . . l . t o w . n Z
. d l i .  Po J.  łJdU  » r i . . L wi. dcI/ ,

S E S S S Z Z S h  '■■■ “ b- ' r" t u - Ji “

kwietnia. W Izbie posłów 
l®> iż rząd angielski nie 0 - 

• trzymał zaduej reklamacji ze strony Rosji prze-l*Liai nhaarłwanin nnwłn TT .Ml . . . ,r . I

(IS - a d e s ł a n e . )

^Vszelkie informacje 
w zakresie bankowym zachodzące

udziela chętnie jak najdokładniej
ustnie lab pisemnie i

| August Schellenberg,
Dom bankowy i kantor wymiany 

we L w ow ie.

L i s t y  d ł u ż n e

Mn, lecz °czyź można to nazwać handl.m i p » . -  ciw obsadzeniu portu H a m i l t o n t u Ł *  źe
myciem ? Powyżsse pyt“n,e oddtJ#f y .pod °P,n,« Ro«J» nie cofnęła swego Zobowiązania, iż nie
ogółu naazego ziemiańitwa, praypominając zarazem, Zajmie Heratu. R ^ d  nie otrzymał jeszcze śa-, ________
źe w roku 1884 wywó* za*ranio« g8cz®0,“y /  08' <łQe« °  Potwierdzenia pogłoski o nowej potyczce 0*0^  austryjackiegoZakładu kredytowego ziej,.K«#.T« ? w a.1.7 W»«“ « * * *  155.000 Pa- mirf„ i Af,W.mi. 6 c i ą g n i e ń  r ó o  z n
d d . M M  4,742.000 r.. | __ _ W »  tr” e ,,“  c , , “ nia I - y £ r . „ .  1 ®'

3 0 . 0 0 0  z t r .  a , 
m  * j . h n r i m  d.i.ni.go 

. MIKA1- 1 LIL1EN
I myślna wojna tak wielkiem byłaby nieszczę-1 Zlecenia z Drow^?^y  !  k M t * r  w ym iany .

— do ściem dla wszystkich nią dotkniętych, że każdy d°liozenia prowizji UBknteołni*my bezzwłocznie bez

. i ustawę o pożiczce egipskiej.
Cany zboża (a 100 ^  > • Londyn d. 29. kwietnia. Na wczorajszym
W i e d e ń  dnia 27. kwiet. Pszenica 9-45 — bankiecie klubu Empire, Chamberlain wskaza- 

9.50; — żyto od 7*70 do 7 75; owies od 7’85 wgzy n„  powszechną obawę z powodu konfliktu 
do 7-90; _  kukurudza od 675 do 6’80; — na który się zanosi, oświadczył, i i  nawet po< 
spirytus od — ’—  do 28'50.

P e a ■ 1 dnia 27. kwi®t. Pszenica od
9*50-   żyto od —v “  Ao— —  owies od I rząd patrjotyczny obowiązanym jest, wyczerpać
_ ■ _ !  do 6.7g. k)xknrndia od 6-36 do 6-38; — | wnzystkie środki, celem załatwienia pokojowewo 
rzepak od — ’—  do 18’40.

wnzystkie środki, celem załatwienia pokojowego 
la zaszciytnego. Na szczęście, jeszcze nie do«So|



r i o u ń  27. kwietnia.

H w u t o y 4h c  | d -
m i  (k  MO ilr.)

h n y  m m t  w b u t . f  m
.  w M i m  I  ,

5  ?  “ £  » • » * * -
?  !  MO .  14° .  .  • •
i
± 3  1W4 1 0 0 .  . . .  •
I i#ty •«L «ap« lnOat.I p*- 

aloto U pro. . . -

Obłignge iw y a  ̂ / . * u  
( n  100 xłr.)

Gałkowski-......................
B-ki i 6 U U .................

i w  pibtlOM M pk*?.
W ę ^ r n a  raut auto I f .  P*

V m Li m I. kaLpo IM  ił.
& prneMiowft . . . .  

Węgiwaka. pa*, pa 100 W  
Tamka palyM. kal. pat^fc.

Akcje B u ko w a.
Aaglo-h * .  pa MO V IM 4  

la . « i  Aat j k t  MO ri. 
m i -  m H K t j  u  H m  
I Jn a e f iH  • . . .

Układ m  . H  u KO m .

płacą iąd* 
ab. w 4.

Si *6
8 ' 4t> 

MM Sj 
189 tu 

88 
i8 . 21
M

di
61

127
1411
•>#
m

ES

71

100 ifci 
. 1 <0

149 —  
l i t  M

97 80 
ttt -
81 BO

81 19

*an

101
102

140
11d

21
BO

W
413

161

<8 *

60

76

Galicyjski b*ak hlpoteray
po 100 <1...........................

Bi Jta aut -wę gieraklago po
« l i k .........................

DniuS.ti.ui po 100 ib . . 
V* 1 .oi . Muik pow. do 140 W. 
W ćuLjl Bankrarein po luO 

ab. w. a . ..........................

Akcja kolei
iii?  »ofcta po *uu u . . . 
lUudztuoj po 200 «fr irobr. 

flmilatt .  800 ,  ,
dyn.nd* p&tueru*) pj 100

ab m k.............................................  .

Fraaołwi* Jóaefa po 800
aj. w. a............................

Kolalfhl Karola Łoił. po 800 
lir. n̂  k 

Honprąko - Baląaka (oeatral.
po 800 *tr..........................

IŁ., ewako- Caaraiow. • Janka
p > aóo «t...........................

Aurtr. pół. aaoh. po £30 cł. ar.
,  , 1  B. ,200 .

Rudolfa po 800 ab. urabr. 
Siadmiogr. po 200 it. w. a. ar. 
M.i. misonb. -Ges. 200 ał. * a  
.■Od aha po 200 l i  "  •
Tramvoy r.i i po 170 ił. 
Wągi.rri o-iiUoyj ■ki (Łupk.

po 800 S i r . .....................
T u ł t .  pdlnop.-wsohod. po 

JOi) lir. *r*br«m
PSTa-.-'- ) '.n

pfir-i | Ufli 
ab. w. a.

Bo- 
76 26 

142 50
99 70

.79 7fi 
34

tBłł

2)7

aib

19 ŁI)

881 53 
145 \r. 
.09 (0 
>81 7f> 
i ' 8 80 
400 
199 
El 3 26

i i i
76 76

14 ‘i T

ICO -

li>o H  
354 60

38t

a-a

3**6 £0 

20  -

222 -
en 2 

1 0 -  
102 Si 
i  a 
307 2f 
.*» 20 
<18 VI

L i s t y  s i s t f t w n s
(ik 10o dr.)

BodeucroJ allg Satar Spr.al, 
,  apt. w 88 Ut 5 pr.w.a.

Gal. Tow. kr ad tłem. * pr. wa

Galie. \>*ak hipot. 6 pr. wa 
a Zakł. kr. w .od 5 „ „

Bjiak aastr węg- «n k 5 pr. 
« • • w * ® »

Obligacje pierwBzsdiifW! 
kol. (za 100 złr.)

Ubroohta po 800 (1. 6 pve. 
arabr. w. * .....................

AlfOldzk* po 200 zt. & p. 
et. br »  b.........................

Oseaka t  SoO tłr. ar. « a.
Elżbiety po o pro. u

.  om. l8Sr & pr. ar w. a.
a s 1870 5 a a (
,  ,  1872 6 * .

Ferdynanda p61. 6 pro m.k

• l  *,  ,  6 » srobf
Gal K. L 300 « .  6 pr. er. w.a. 

.  11. om. & pro.
,  iii. em. 1871 300 
.  IV. e. a 300*16]

Łwow.-Ceer.-Jaa*. 1. om. 1886 
300 ił. 6 pro. ar. w. a.

Lwon -Ck._r.-Jaa. J  em. 1M7 
800 cł. 6 pro. er. Wi a. .

Łv.-C*«>r.-Jl «'■ lij. «*- VS83

plam , żąea,
■rt, w. a.

> 4 ). yt, 60
id it 99 2e
9i 50 9 60
99 25 t »  6

101 40 1 1  8 -
-

101 7» OJ 96

98 ó- 9j -

i 8 d ‘ 9 -
108 6 -------

- — —
—. -

—  . _  -  .

105 60 16 50
109 „  -

H8 76 1M9 tr
99 .f 99 S

— -

. . .  . - . -
_  .  .

- • -

iii.-C ttr.Jin . IT. wa. 1673
700 ar. 6 pro ar. w. a. . 

'iiidfB* po 800 eł. n a. 5 pr
arbfer « .  * ................

Hudolfu ena 1069 p» 800 ai.
& F.o ar. w. a . . .  

Hińt lfa em. 1873 po 80u ił 
6 pro. ar. w. a. . . .  

JłiodmigfjsodzkUj ta 2iKJ tłr. 
6 prut ..........................

Papiery lotoyjite 
(s /ru k *). 

iu ł t i l  krod.dlnboo i p*rw  
.{lary ii-j 40 *h. tu. t  
loubruolcib aralii, pul . . 
Ke£luri‘‘li po 10 B r. ui k. 
Krak on t; kr po 70 z'r. m . k. 
Ltibludeka pi oui. pot. . .
budzidekit, m........................
l'*M?y po 40 ilr m. ■■. 
kadolfa pp i0 tłr. m. k. . 
K, otlm po 40 tł. m k. . 
golnogrbitfkie prom. poi.. 
yt. Gouoib po -0  tłr m. k 
jtauUliiwowaka (polyeita;

po 70 tłr. w a. . . .  
WfT-Mssein po 20 tir. m. 1« 
Wtudiacng -Sti po 20 ai. m.k

Dewizy 3-Biieaięczne.
berlin luO mark . . . .
■ ta -fart 100 marfe. . . 
Htiubarg 100 mara . . .
tiood/n '00 fot. ss*«»!.

pfaoą | ayd«
u *. w a

8 98 60

8 60 173
21 42 ' i t .

18 61 19 5 i
ao 21 —

18 6 19 _ .

13 £0 24
JS — 4 i _

39 — t>< 1 „

!7 5 18 86
62 76 5u 24
21 6t> 22
47 76 t8 .6

34 24 76
99 >9 60
; 6 a —

SI 6 i e i S
61 8t 61 '6
6 6'. 61 7«
76 0 u f i 8s
9 76 d 80

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
podluy tegara hotmski^gu. 

frsyrkofbą do Lwowa:

Z KBAUŁOWA: o juik 6 mla. 86 rano pooiągpo- 
o god*. » izm. 97 wloue. po tiąg flgc-bowy, o 

itod- l i  min. 33 prsod południem poińgg n !pata< y.
Z GZEKtnpWIlCC: o godt 0 mir..— wiccz6r pu- 

iiijg poaps-irstn;/, o g id*. 3 aala. 3,1 r»n(' o godt. 3 mi.mt 
i  po pool^g

2  PODWOltiOCZlilK; .iii dworroe w ?od-i.3tic*( o 
godt. id m 1 ił wi*<oi6>? poeigi; pnipieaany, o god*. S r. 
88 rouo i o godri. 8 laiłi. 43 po r 'łuc. porięg ntleaierit.

Z POlr WOfcOCBYSK: ua dw«r*oo głów .j  lwowak. 
a goda. 10 m b . 26 wiociA? pr ai^g ;:08 ileasny, o godz.
8 min. 5. rano i o godził).a i  min. 10 po poiuoct^ po. 
olgg mlc«taz.y.

Odohodcg ao Lnowi.:
DO KHAKOWA: o god* 10 min. 46 wieczór poolgg 

pospiotany, o god*. 4 min. 5 raoc pooięg osobliwy, o 
g@d*. 6. min. 3 po południ* po tdijg mlęs*a sy i o godzi 
nie 6. min. 85 rano pool^g miąaziny lokalny.

DO CZEBNIOWlEC: o god*. 6 m. 80 rano >ooiag 
poepioauiyi o goda. 12 aun. 15 po poradnia, i o godz 11 
uun 10 w nooy pooiąg ouę tany.

DC PODV7OŁOCZY8K z głównego dworna o gocu 
6 Kin. 56 r^no pociąg po«p esany, o goda. 1j mis. 81 po 
połcdi-it «> goda. 1& wio. 87 wieoiór oociijK ni ęszanj___

DO PODWOŁOCZT8K : i  dworca w Podtsmocu i
gof%. 6 min. 6 rano pociąg p japie*-oty, o goar 12 n a  
57 po południu i o godt. 10 min. 66 wiecadr poeląg 
mięsiany.

C. k. jeneralna Dyrekcja auitr. kolei państwowych.

W joiąg z rozkładu jazdy 
w a ż n e g o  o d  d . 15. lu t e g o  1 8 8 5 .

O oia id l ■« L w o w a :
Paoląg mlęstauy: o godz. 6. min. 40 rano de Stryja.
Pociąg oeobow^ o godz. li min. 25 przed południem, 

do 3tr},a, Stinigławiwa, Drohobycza, Boryiiławia 
Chyrowa.

Pociąg mięazjny: o godt- 6 min. 45 wieczór do Stryja, 
SUnieła rowu, Hneiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

P rzyjaid  do Lwowa
Pociąg mieszany a godz 8 mis. 39 rano ze Stryja, 

Stanioławuwa, Chyrowa, Zagórza, Zwardjnia
Pociąg osobowy o godz. 4 min, 17 po połudn:u as 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy­
rowa.

Pociąg mieszany: o godz. 1 min. 39 i  nooy z Huna- 
tyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysławia 
Chyrowa, Zwardonia

Skład fabryczny faro, lakie­
rów, pokostów, produktów 
chemicznych, — oraz handel 

materfalów-

we L W O W I E ,
E tyu ek  1.3(4, *re w ła s a y n id o m u

p o l e u a .

F a r b y  o le jn e
zapetm łe d o  u i y c l *
nalowania drzwi,  okien

gotow e do
u.atokania drzwi, okien , podłóg , ścian i 
sofii iw, domów, dachów, schodów, Mprzę- 
t iw  o g r o d o w y c h  i  gocp od -ir - 
s k i e h ,  u a r * r d f . i  r o ln ic z y c h  i t p.

F A R B Y
olejno-lakierowe i bursztynowo-łakierowe,
Masą do sapusscsania podłog
własnego wyrobu w najlepszym gatnnku,

L a rier  do podłogi, 
Lakier do tablic sskolnyoh, 
N ajw yb. lakiery pow oiow e,
p r a w d z iw e  a n g i e ls k ie  z fabryki 
Wilkinson, Heywood i Clark w Londynie, 
H iize lk iego  r o d z ą ju  la k i e r y  dv  
ro b ó t  a  e w u ą t n a r c h ,  z e w n ę tr z -  

.k rch , d r z e w a , Ż e la z a  1 s k ó r ,  
F a r b y  i n c k e .  wszystkie gatunki! 
ani1 no w,, i
do farbowania materyj, 
drukarski' , bronzy (proszek złoty), złoto 

w arkuszach, 
roślinne w płynie,

HUUbtNTUitllUGl
złożona z nasion ze zbiorn 1884 z 
najszlachetniejszych gatonków traw 
pastewnyrh, koniczyny, wyozki i lo 
tnsów łąkowych, polecana bardzo 
do zasiania pastwisk kilkuletnich, 

jakitet łąk nowych.
Raz cas u z potrwać może la'; 3 

do 4 w całej sile. w drugim roku 
daje 3 do 1 obfite pokosy, dlatego 
szkoda talowa na rok i ><3 >r..  . n«wać 
Na mórg wysiewa się 16 fcilgr

b0 kilogramów kosztuje 30 tłr. 
Polec*

Główny skład nasion i roślin 

J. Stach esuicza,
we L w o w ie ,  pL M m rja rk i, I 4 1

Cennik główny nasion posyłam na 
żądanie fianco. 1596 i— 6

introligatorów, 
tuszowe akwarelowe guziczkach i 1»- 

tubkach i muszel
sęczkach, 

akwarelowa wilgome 
kach,

d» mairwai "i porcelan, 
cuejD. w tubkach do robót artystycznych, 
ś r o d k i  Jo retuszowania, oleiki i wer­

niksy do robót artystycznych, pendzle, 
płótna malarskie, palety, stalugi ij 
wszellye przybory do malowania i 
rysowania.

A rty k u ły  dla folw arków : i
smarouLidii do osi lei izoyeh,
•liwa ao maszyn , ter gazowy, cement, 

gips, kit, *<tfau, ai*nu evuLvU
drodki do desinfokęji.

K"as karbolowy w kryształach;
.  ,  w płynie,

wapnu t,arbobwe,
,»( -o chloruwe, 

ptb.zek dezinfekcyjny. 
wtlriol żelaza,
dwusiarczan wapienny, ,

(Doppelt schwefligsauer Kalk)
jak również -. |

anclhakterion, 
proszek n» owady, 
proszek na mole, 
tynktura na owady, 
kamforę i pieprz biały,

1’rzfS lo 20) maszyn w użyciu.

BRACIA LANGNER.
w e  L w o w ie ,  u l i c a  H u l ic k a ,  l i c z b a  16 ,

p o l e c a j ą :  . 
k o a z u lt  m ę s k i e  białe, gładkie, po oenie .abrycznej głs. 1.5'), 1.80, 

2, 2.50, 2.80 i 3 ; kolorowe „OxfordJ po złr. 2.15 i 2f0;  nocne (hu 
eolskie po 2.50).

h OJDZhie d ‘ «* c h ło p c ó w  białe, tylko w jednym gatunkn wybomy-n 
po tłr 1.50.

K a łe ito n y  ■ . € » l l c o “ aom iwej roboty po złr. 1.20, 1.40 i i 60. 
K o łn le r r y m l sztuka po 20, 23 i 25 er 
*• HDWZPty para 35 i 40 ci.; w tntinie taniej.
C h u s tk i  d »  wO >* od 15 do 60 ot. sztuka jedwahne. 75— 1.60, « tn- 

zinie taniej,
S  a r p r t k f  białe i kolorowe para od 15 ot , w tuzinie taniej do zł. 1.50. 
C h u s tk i  « a  s z y ję  jedwabne i weiniaDS od ct. 95 do zł. 7 50 
k r a w a t k i  w największym wyborze w i e l k i , s p i n k i ,  s z c z o t k i ,  

g r z e b ie n ie  i t. p.
K iy k u w ie z k i  ws elk ego lodzajn wyrobu własnego, p u ’ a t e s y , t j  - 

t o i i ie r k i  p a p ie r k i  c y g a r i t o w e  i t. p 
l  y L n a r y  skład ine (chapeau* clanues) tybetowe zł. 5 5 , atłasowe zł. 9. 
a a m la e lk l  włóczkowe z ręLawam, i p b ń c i  o ‘ by do polowania. 

S ztjr ip y  i  k a m a s z e  i órz do polowania i do kon a par., tł. 8.60— 6 
P a r a s o le  bawełniane, wełnianj i jedwabne od ełr. 1.20 do 10. 
r ta s n c z e  gnnrowe w różnych gatunkach od złr. 10.50 do 28. 
lia to a s n  męskie w y ż s p a r a  4 złr, niższe 3 złr, — damskie wyższe 

zir. 3.60, niższe złr. 3 80 1 2.50 
1 'e r r n m y , mydła, wocU kolońska, pnder i t. p. 40 >4 5—?

1 4 8 Z T N T  
do CZYSZC ŻENIĄ L i T B T I  
wozy do wywubzIsHia nlecayato- 
6d , nowego systemu wypróżnienia 
do bezwonnego wypróżnienia klo..k 

spor ądza i dostarcza
W m  k n a a s l w - W iedniu

c. k. aprzyw. fabryk* maszyn, *j »- 
ojalnie aiadwek parowych, sikawtk 
du ognia, do rsobi re*m, gt przyrzą 
dow pciari lozych, pomp wszelki-go 

rodź* a i towarów metalowych. 
Pow.. u • katal ‘ P  gratis i tranoo.

UWAOA i Tylko te aparaty la- 
tryaowe są prawdziwe, które kupu 
wane bywają bezpośrednio z fabryki.

1191 1 -2 4
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p a s v
lep

tynktura na owa iy 
kamforę i p 
naftalinę.

F ra y rią d y  p iw n ic c n e
szpunty i czoDy do beczek
korki (Jo bnlelek,
kapsle do butelek,
masa do lakowania butelek,
maszyny do korkowania butelek.

„ „ beczek,
korkociąg ,
maszyny do m yca flaszek, 
pipy do beoze)

A rty k u ły  g u m o w e
kiszki gumowe do gazu i do ściągani 
wodv, wina, piwa, Kwasu, płyty gum. i *. p. 
F r z e ś c lc  rediat g u tu o w e  i wszelkie 

artykuły gumowe i --uirurgicznc. 
i t  d o  m a s z y n  1 m i o f a r u  z naj­
lepszych skó. belgijskich we wszyst­
kie h szerokościach, 

g u r t y do maszyn, w ę d r  touopne. 
r u ry  cynowe i ołowiane, 
ś r ó t , lo t k i  i  k a le .

A rtyk u ły  toaletowe :
mydł- toalątowe, F xr .■ ■ d’odeur, Eau de|j 

Cologne ,  olejki i pomady,
l a k  do pieczętowaiia, 
a t r a m e n t  do pisania, do hektografli 

czerwony, nieoieski, czurny, do zna­
czenia bielizny i autografie tny, 

fa r b y  do słamnili.) guma i karuk roz­
puszczone, 

k i t  do szkła i porcelany,
* * i « r n w ld ło  niep'zetnakalue na sk ro, 
« * i a r a W ł i l l j  na kopyta ze sposobem 

użycia,
I fu s s c c  do broni,
la k i e r  do bucików czarny, złoty i mie­

niący, 
csertm ldło do skór, 
a p r e tu r a  do koserwowania skor»

■  m p  H le artykuły
dl„ młynów parowych, tartaków, odlewarń 
żelaza, browaićw. gorzelń, rafinerii nafty 

i parahnv.
W tzy  ika  po  n a jto A szy ch  ta n a ch . 11

C nmkt specjalne na zadanie grażjs i 
franco. 3 ^ 3 7  y _ ?
BU. P-zv lamówieniaph za zaliczka ui rik­
sza się o przysłanie ptwoaj .* v C k t t r .r  
by przynajmniej w y s ik a ła  na opłacenie 
tam i napo wrót kosztów pocztowych w 
razie nieodebrani* przesyłki

ł  c w ń  d «  k a n t o r u , a  dram i 
za  ■ d o  h a n d lu  s n ą jd ą  wooaa 
n m ie a a e a e m e .

K a w a
1
w znanej wybornej jakości w woreczkach 
po i*/t kil. netto, opłat., z cłem za pobrań. 
Afr Mocca drobna brunatna zł 3.10
Babia s m a c z n a ..............................   3.15
Rio mocna c z y s t a ......................... „ 3 201
Sautos bardzo mocna, piękna . „ 3.50
J a w i zielona, wybór, mucua . „ 3.75
P erłow a  M oce* wyb. wydatna „ 3.30
Jaw a żółta, wyborna łagodna „ 3.90
J a w i złoto-żołta, wyśmienita . ,  4 45
Cnba ciemno-ziel. wySm. mocna „ 4.20
Cuba perłowa mocna wyborna „  4 30
Oeylon plant, wyśm mocna . . „ '-2 0

, „ nieb. ziel. szlach „ 4 6.)
C ęyioi- perłow* wykwintna . . „ 4 50
M eaado ualer wybór, smaku . „ 4.95
krabska M occa nader arom. . n 5..

W orygi-ia.nych halonach około 65
kilo jeszcze taniej. 2584 1—10

Rob1 Kap-heiT, Hamburg

J. A N D E L A
nowo odkryty

1 *ro iz e  L z a n iiirsk l,
zab ija : p lu s k w y  p c h ł y ,  s z u  a b y ,  k a r a k a n y ,  m o z g o lT ,  
m n e h y ,  m r ó B k i ,  s t o n o g i ,  m o lo ,  w o^óle wszelkie owady z 
nadzw yczajną niem al szybkością i pew nością tuk dalece, że z 

istniejącego pokolenia owadów a n i  ś l a d  n ie  p o z o s t a je

Praw dziw y i tanio do nabycia

w  d r o g u e r j l  J .  A n d e t a
13, zum „Schw arzen H u n d “ Hupgasse 13.

(1 3  D om im kanergasse 1 3 , 11 Ketteng&sse 1 1 ,  w  P r a d c e .
WE L W O W I E  n ygm Ruokera w *nt pod brehrnym Orli m, 

Piotra Mikolasc" apt; pp Httbner A Hanko skład m-iterjołów a ot j  * Nl 
F Wdis. IRUMOSA: Usoher 8and. JAŚLE: K Pale- apt. PRZEMYŚL: 
A. Faliszewski RZESZÓW K WątrdiłsSi. ZaKOPANE: W. Riegelhaupt. 
ZŁtlCZO W Jos. G5dl. W K R A K > 1 I E: J Tranozyński api: A H« 
wełka apt., E. Radler apt Stockmai apt, W. Redyk apt. TARNOPOL- 
I Jan epgiewio.z apt BRODY; Maks Reder apt CHODOROW St, Daszkie­
wicz apt. FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt., KTTTT: Aleks Zagajewski apt. 
KROSNO: Jan Łazarowicz handel korz u, delikatesów 1 win, KOŁJM7JA: 
J Si lun witz a|p‘ i E Stenzel apt SOKAL: Erg. Wywrzaóski apt.
T a r n o p o l  e  Frant*. 2 5 9 3  1 — 12

M O LLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej efykidóie pudełka wydrukowany jest 
o r z e ł  i  A . M o l l *  f ir m a  pomnożeni 

.zawodna skuteczność lecznicza tych prosz­
ków przeciw najnporozywizym cierpieniom ż o łą d ­
k i ,  s p o d n ic h  e i e i c l  c i a ł a ,  przeoiw kar­
czom żołądra , zaflegm.e iia . zgadza, przeciw s a -  
t w a r d a e u lu , przeoiw cierpieniom wątroby, 
I  onB. IŻ jo m  U r r i ,  hemoroidom i najr juat- 
szym ihorobort kobieayu, spowodoi/*!* ud orzeszła 
kilkadziesiąt lat oora. większe rozpowszechnienia.

F t ł s z y w e  w y r o b y  b ę i t f  z ą d e w n ie  i c l ^ u e ,
C e n a  z a p l e e z ę t o r a n e g o  a r r g l M h M t 0  p u d ełk  a  I m ir. w ^ * >

Jako w c ie r a n ie  do skutecznego leczenia gożćci, r<ramatyzmn, wizelkingo rodzajn rwt"i» członkuw i pa- 
n f i ą  tv In głowy, *w*ó« i zębów, w  formie o b ia d ó w  na wszelkie skaleczenia, w w y p a d k a c h  zapalenia 1 na 
wrlady. W e w a ą t r z  zmięezana s wodą, przeciw nagiej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnienia

^  F la c e h a  z  d o k ł i l n y i :  o p is e m  8 0  c t . M  „

T y lk o  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  p o d p ip  i  z n a k  o c h r o n n y  (n o n a .

Olej tranowy M. Krohn ói (Jmp. w bandln znajdujących  się gatunków  je ­
dynie odpowiedni lo 'eczn iczego uży‘ kn. —  Flaszka z opiDem ożycia kosztuje 1 ^ r - w- a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedflń, Tucbinaben,
TJprataa tię p . x. PubvVenoic, wyrośnie żądać preparatów MOLLA t te tylko przyjmować, 

ifetor*, opatrzone tą  wartą ochronną i podpitem.
8 W » * 7 .  L w o w ie  * J Reiaer apt., Zyg. Racker apt ,  F. W. Królikowsk.. St. Markiewiez, Hfibner 

k  'lookc w Biaiaf: Erieh Kaler apt. w Bruamch: M. Kulak apt., w Brteianach: apt J. Hanaberg, A. Dom, 
w Cttrniowtaan J. Bchtureh, o. Ąith ipt.f «  Drohubyetu Jćzol Eiohmttller apt., w Ourahumora-. A. Botezanap*,, w 4/1 awuayewi w "r  J "  p. ---- -

w farotlairiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt; ł  Kcuzionee • “aimi«apt.; W B utiatym t- ■■■ - - ~ w  ■ » .; W Iiunwawn: a- imjumi i ł>. ”  . V’ - —v
Cl Fiopea aut., w Kommok Jan 8id' -owici apt: w K ra k ó w : W . Redyk apt.; K- Wianiawskl apt w Nowym
3ąt Nt. W. Filipek. B. J^rubowiki ipt- w *Y(WWi Tmrgu: K Laur, w Fis ioołcc*y*kacA G. Morawetz- w Prte- 
m ottu' F. Rahlik, A. Jftżhaikl apt.; w h ww f e :  J 8ohait  ̂ 4k Cotnp w Smmbortei J. A -kstswicz apt., G. 
Mareich apt., w S'knl‘i B. “¥■* zatisk. ipt, w Serecie \ J. Dempniak; Fr Beil a .A ; w Stanietawotoie: Alb. 
Am‘r. mtz apt., J Macura; w Strp*. j  Zgórski apt; w S t otokowy: Rappaport; w Tarnopol* Frant*; H. 
* * ■ » «  apt. F. Jamrogie irici ant., • Tamowte.  A. óidogó ski, W. MOldoer k  Co., w Wadowicach: a.

farfnrth apt., w W  gniewu'. 0. Nodzyński apt., * Zboraśu-. Js. SflsaermaTm.

.Jaja do wylęgania.
Zarrówiuui - przyjmuję na nie od drobin 

I kilkakiotnie uagrrdą państwową i dyplo­
mem odznaczonego Tłainogo choc u. Owa- 
i-anoja za 5l pro. zapłodnienia Cenniki, 
gratis i franco. £1 JSehęCKenbllTKe r  
(, W i deó , Race Gef.ugul -nch* Anstalt, 

| załóż. 1874, Wiedeń, Hartmanngasse, nr. 4.

Lasu dębowego
grubszego

| szukam, Lwów, p. 
681 2 2

rest. S. 101.

PLAC
p o d  h u d o  {j ę

40 0  knad eiążni na sprzedaż.
im en tar u a 7 we Lwowie.
259J 1 5

I I  down
licząca lat 30, cbznijomiona z prowadze­
niom gospoa., s1 a jakoteż kuchni z t*y- 
dem *p, p tankuje mieaaozenia do za­
rządu iloirowfcgu Bliżasa wiadumobó u 
W. pani Rodowicz w Drohoby-au. alio« 
Solu 2570 2 - 3

K reto n y, |
perkale i satyny kolorowe [ 
pikę brylan. i dymę biał) £ 

płócienkći kolorowe, 1 
Oxfort, i biały Szierting, g

1

(szczególny gatunek zonesu
I i  p łó t u o  u m e r y k a i s k l r ,

poleca pod gwarancją za d o h r o ó ,  
?  trw n ioż<  i zamienną cenęm .aw m aw ut * Bcimienną cenę w
■Handel płócien, bielizny| 
■ s t o ło w e j i t o w a r ó w  m is s z a n y c b  ■! Kowalski Meyer I

L w ó w , B y u k ,  l ic c b a  8 6 , _

■ s  9 m < m  *  m »  h m

Ka mlesląo Haj
poleca ks:ęgarnia

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w o w ie ,

Ł n . J ó z  K r u k o w s k i e g o  
N o w e  n a u k i  m a jo w e  r f .  1 .—  

K a z a n i  i n a  u r o c z y s t o ś ć  
N  P . T O aiii .  .  z l .  3 —  

G o d z  n k i  N ic p  P o c z ę e  
N  P  D lar jt . z ł  — . 4 5  

R o z m y ś la u ia  z  p r z y k ł a ­
d a m i I r y c i u a m i  o  t a j e ­
m n ic a c h  R ó ż a ń c a  z ł  — . 4 5  

t a n k i  o  r a d o ś c ia c h  i  
s m u t k a c h  M a r y i  . z ł .  1 —

‘ 0*3 3— 3

i - i  ta-.-ik% sS"S:
&' V ' *

\s s
<1

W. 1 . ° /  y u  K* 
0 ^  ** X / *

A h. \ *
%

%
Z*-/ utt>. N '<

os - .ę

■%': °< r 
X

Pomieszkania
składające się

* 4, 6- fi 1 7 pokoi, werandy,
k u e l> n l etc. w parterze i na 1. piętr_

(z ^alkoaamii nlk* Brajerowska 6. 
ś l i i i e p y .s k ł a d i ,  M y jn ia , w o ­

z o w n ia . w r*oiuościach ulica Khaiimio- 
rruwska 87 i 9 fdo których wchód rów 
nie* w przedłożenia ulicy Jagiellońskiej), i 

H a r r e lc  p o d  b u d o w ę  d o  
“  rai d a n ia  przy bcto oka traonej 
częściowo już zabnduar mej nlioy Braję 
i jwskiej i wr przydłnżonej alicj Jagiel­
lońskiej (najkrótsze połączenie aliay Ghró- ! 
deck ej z nlioa Jagiellońską).

Bliższej wiadomości udzieli właściciel 
p. Emil Brpjer lab tegoż biuro w g-.dzi- ' 
naci między 9— 1 przedpołudniem i 3 - 6 I 
popoladtiin 2594 1—£

X X X K X M 4 K K X X X

Resztki sukna %
K  0 prawdziwych kolorach, z do- 

W ®  m^ j  ła o d  1 M i .  metr 5  
,  1 wyżej. W iórki Wyaył, jg  ^

, 4  : oho wiązaniem się ąwrotn frdfou 3 *  
a o  po nadeslin a 15 ct. marcami, a r a  

nawet polecone.
suknu

U m m  M
m.m o s r u o .  ’

1309 1

u n n ^   ..................

%  Sk ład fabryczny 
* £  m m  „W e ia  se n  1 
- - B e r n o .

X X X X I X X X X t r

Aoitrjaika pismata c. k. Łp.z g

M m i icDli iazkrek I
Aug. Kitschelta Spadkot

c. k. dostawców nadwo-nycb, d i t.»v ca 
miasta Wiednia.

SE LA D : 1190 1—5
„  W iedeń I. Kfiratneroiraose 4.fi (H elnrlchahof.)
Muldę ogrodowe namioty ogrodowe, stołki du zwitania, łóżka. wkt -̂<ki -'o 

łóżek, i my walnie, filary do wodotryitów z lanego c/nkn.
Ilustrowane lennik -rat i a i f r a n c o .

Skład we Lwowie u p. E D W A R D A  G E U H IU D T A .

O l i ń s k o
Fabryki wyrobów ceramicznych, wyrabia:

Piece kaflowe
r<‘ '.iego „ jz łtu. tudzież na zamówienie 
taklu: D arh d nk l, cegły, Dreny
U p .  Bl-z-zą wiadomość ndi io .

Arnold Werner,
ut Lwok /e, (ul. Sobieskiego 3.)

23411 5—?

H o w o S 6 i » * s “ W Ó w n

Ces. król. uprz. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
w y d a j e

we Lwowie i przez lilie w Krakowie, 
Czernioweach i Tarnopolu

Asy gnaty kasowe
i  pret, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 1|a n w 60

l.wów 7. stycznia 1884

(Przed.', k nią będzie płaoony.)
D yrekcja-

Wielką tokaroię
używaną lecz w dobrym  dianie kupi 
T H  L5KEDTA f  a b r y k a ź e 1 a z a 
V 0 1 T Y N I I .  J<5fe5 2 — 7

Realność w Mościskach
-kładsjąca tię z 2 domów mieszkslDyon, 
bddynków gospodarcayci, ogrodn ( ndu , 
jakoteż pół trzecia morga gruntu, ornego 

je s t  z a ra z  d o  u przedan ia .
Biiiaza w ia d o m o ś ć  w biurze c. k. 

notarjusra Wgu r- iktora Krokowskiego 
w Mośoiskaob. 2538 2—3

D o  wydzierżawienia

Folwark Mszana
(pod Lwowem Stacja kolei) 

pola ornej J 130 mordów, tąt 7o past­
wisk 47, cens 1250 zł. luformacji ndziela 

sę ul. Ma^erorBia nr. 3. pieero II 
2577 2_______________

I>o sp rze d a n ia
j n t » ' n  k o n i

gmadych bez odoiiany, 75 miary, citeto- 
letnir, ujeidłoao 1 spokojne, rasy arab­
skie!. Bliżsta xiidouaośi w sklecie Wgo 

Waii ego ulica P.insta we Lwowie.
25G0 1 2

A U K 1
ma flaiuLio

ałatw ionyni sp o r Obem 
wedłag n a ln o  w s i m o  s y i t e m n  
ljram iruahleso^THl adziela oso­
ba, która unioay ezao , pędził* w 
Paryżu. Cal] hu** trwa nuooiąe, eo- 
dzienmo po 8 godziny. Frsynądów 
żadnych nio rr,el * prócz papierń ry- 
annk iwcgo i Ruari. c«ntyn>otr‘ wej. 
K .żda nczennir j wykońoza jedną 
atknię kompletmo 1 dwi staniki, je- 
don zmnie jszony, dragi powiększony.
Lały kura kosztuje 10 z l

Biiżsaa wiadomość w administra­
cji „Gazety Narodowej •, lub ulica

Sykstuika Nr. I4.~^MI
I. p ę o w podwórza ris s i l  bramy.

Zapisywać się można codziennie 
od godz. 3 — 6 pepoł.

ydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej4



Dodatek do Nr, 08, „'jazdy Narodowej” z d, 30, kwietnia 1885,
Publiczna rozpraw a

w sprawie konfiskaty nr. 72. Gazety Narodowej 
* d. 29. marca b. r., przeprowadzona w lwow­
skim sądzie krajowym dla spraw karnych .dnia 

28. kwietnia b. r.
Początek rozprawy o godzinie 4. popo­

łudniu.
Przewodniczący radca Simonowicz; wotanci: 

radcy Duniewicz i N itarski; protokolant Po­
gonowski. Ze strony c. k. prokuratorji sekre­
tarz Litwinowicz. Obrońca dr. Władysław Du­
lęba.

Przewodniczący: Rozprawa główna z po­
wodu rekursu redakcji Gazety Narodowej prze 
ciw zatwierdzeniu konfiskaty z dnia 3. kwie­
tnia 1886. do 1. 5686 artykułu wstępnego z dnia 
29. marca 1885. pod napisem: „ P r z e d  n o ­
w e  m i w y b o r a m i .  I. P o l i t y k a  n i e ­
m o c y . "

Prokurator L i t w i n o w i c z :  Wnoszę o 
zastosowanie §. 229. w niniejszym wypadku, 
gdyż tu rozchodzi się o zbrodnię z §. 65. ust. 
karnej —  i o występek z § 300.

O b r o ń c a  dr. D u l ę b a .  Ja się sprze­
d a m  wnioskowi p. proknratora, gdyż tu nie 
zachodzi ^żadna potrzebar aby rozprawa była 
tajn4 T l !?0 ,w “ tyknle nie ma takich okolicz- 
M Ki, 116%  mogły wpłynąć na zakłócenie 
porządku publicznego.

P r  z e  w. (po odbytej naradzie). Trybunał 
po odbytej naradzie nie przychylił się do wnio­
sku p. prokuratora, ponieważ niema podstawy, 
aby w tym wypadku uchylić jawność rozprawy. 
Jakkolwiek rozchodzi się tu wedle uchwały 
pierwszej instancji o zbrodnię z §. 65. ust. kar., 
to nie można twierdzić, jakoby porządek pu 
bliczny w danym wypadku wymagał tajności. 
Przedewszystkiem należy odczytać inkrymino­
wany artykuł, znajdujący się w czasopiśmie 
Gazeta Narodowa w nr. 72. z dnia 29. marca 
1885. pod tytułem: „Przed nowemi wyborami. 
I. Polityka niemocy."

P r o t .  p. Pogonowski czyta cały artykuł 
powyższy od s łów : „W  państwach monarchicz- 
« j c h “ ... do słów : „O tern w artykule nastę 
pnym.*

P r z e w .  Uchwała trybunału prasowego 
brzmi jak następuje: „W  imieniu J. ces. Mości: 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych orzeka 
na mocy §§. 489. i 493. sp. k. i §• 37. ust. pr., 
że treść artykułu, umieszczonego w nr. 72. cza­
sopisma Gazeta Narodowa z dnia 29. marca 
1885. pod napisem „Przed nowemi wyborami" 
zawiera znamiona zbrodni z §. 65. i występku 
z §. 300 u. k., względnie art. III. z 17. grn- 
dnia 1862. u. k., zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. prokuratorję rządową 
konfiskata tego czasopisma *). W skutek tej 
uchwały wzbronione jest dalsze rozpowszech­
nianie tego artykułu, a zabrany nakład ma być 
zniszczony. Powody: Inkryminowany artykuł 
po htKUą do wzgardy i nienawiści przeciw za­
rządowi państwa, tudzież przeciw sejmowi, wy 
kracza przeto przeciw §. 65. ust, kar. i §. 300. 
wzo-lftdnie art. UL nst. z d. 17. grudnia 1862. r. 
Lwów dnia 3. kwietnia 1885. L. 5686.- 

Udzielam głosu p. prokuratorowi. 
P r o k u r a t o r .  Prokuratorja uprasza o 

s&twierdieoie konfak.ty n» podsUw.. j j ł  P«dzatwier-
dniem 30. marca wydanego wyroku 
dzonego dnia 3. kwietni* 1885. Tresc m aiju ,,- 
nowauego. artykułu jest hak jasną, ie  już pobie­
żne odczytanie wystarczy do uzasadnienia wnio­
sku, o którym wspomniałem. Widoczną jest je ­
go tendencja, wzniecić nienawiść i wzgardę prze­
ciw administracji państwa z jednej' a przeciw 
sejmowi w teraźniejszym jego składzie z urn 
giej strony. Ponieważ w tym artykule zachodzą 
wszelkie znamiona zbrodni z §• 65 nst. kar. i 
występku z §. 300 a względnie art. III. U8t- * 
dnia 17. grudnia 1862, dlatego upraszam o za­
twierdzenie uchwały z daia 3. kwietnia looo
do 1. 5686.

P. P l a t o n  K o s t e c k i .  Ja żądam tu 
prawa, jakie ma każdy nawet złoczyńca; mia­
nowicie, jeśli mu kto powie, źe popełnił zbro­
dnię jakąś, niech mn wskaże, w którym uczyn­
ku i w której części uczynku. Prokuratorja wy­
powiedziała ogólne zarznty i każe szukać po 
tym artykule mnie samemn motywa na domysł. 
Otóż proszę Prześw. trybunału prosić p. proku­
ratora, aby raczył wskazać* g d  z i e,-w  których 
ustępach artykułu popełniono zbrodnie z §. 65
i  §. 300.

P r z e w. Pan prokurator wniósł pod d. 
30. « * r ca  1885 do trybunału, aby cały artykuł 
skonfiskowano, i aby zatwierdzono konfiskatę, 
twierdząc, że w osnowie całego artykułu, bez 
szczególnego wyrażenia pojedynczych ustępów, 
są zawarte znamiona zbrodni z § 65 i występ­
ku z §. 300. Nie jest rzeczą trybunału, w jaki­
kolwiek sposób zniewalać prokuratorję do wy- 
kannia pojedynczych ustępów. Ten artykuł a- 
resztowano, ponieważ w całej osnowie są zna­
miona zbrodni występku. Rzeczą będzie obrony, 
Wykazać, użali wniosek ten jest uzasadniony; 
rzeczą obrony będzie opugnować w pierwszej 
linii uchwałę trybunału i wykazać, że te zna­
miona zbrodni i występku, które upatruje try­
bunał, nie istnieją.

P P ] K o s t e c k i .  W uchwale jest po­
wiedziane 'że  w artykule tym są zawarte zna­
miona zbrodni z §• 65 4 występku z §. 300. 
Chciałbym wiedzieć, gdzie jest zbrodnia z §. 65 
a gdzie występek * §• 300. Gdy się tego do­
wiedzieć nie mogę, wtedy rezygnuję co do mnie 
* całej obrony, gdfż w tym razie obrona bę­
dzie absolutnie niemożliwą, wtedy stałoby się, 
że ja właśnie musiałbym podsuwać motywa pa­
nu prokuratorowi.

P r  z e  w. Pan redaktor jeszcze mnie nie 
zrozumiał. Tu nie może być mowy o opozycji 
przeciw p ~prokuratorowi. Prokuratorja tu <bo- 
wiem stoi na uboczu, a jeśli ma być opozycja, 
to ta jest przeciw orzeczeniu trybunału praso­
wego.

P. K o s t e c k i .  To wszystko jedno, a pan 
prokurator tutaj zasiada przecie.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Pan prokurator może 
zechce wskazać pojedyncze ustępy — lecz do­
wód przeciwny jest, jak mówiłem, rzeczą obro-

*) Doręczona redakcji orzeczenie sądu sięga 
tylko po ta iłowa; p. r.

ny. A zresztą nie mogę wchodzić w ra ^ rz y - 
ganie pomiędzy p. redaktorem a p. prokurato­
rem Nadto zrzeczenie się obrony nie miałoby 
żadnego skutku, gdyż i tak trybunał musiałby 
tę sprawę rozstrzygnąć.

Udzielam głosu panu obrońcy.
O b r o ń c a  dr. D u l ę b a :  Wysoki Try­

bunale ! Tak samo jak to podniósł p. redaktor, 
również ja w mej roli, jako obrońca, jestem w 
emutnem położeniu, że mam do czynienia z orze­
czeniem sądu, w którem niema podniesionych 
motywów, gdyż sąd lakonicznie mówi: (Czyta):
Inkryminowany artykuł podburza do wzgardy 

i nienawiści przeciw zarządowi państwa, tu­
dzież przeciw sejmowi, wykracza przeto prze­
ciw 8. 65 nst, kar. §. 300, a względnie art, III. 
ust. z d. 17. grudnia 1862 r .“ Ja sądzę, że ar­
tykuł tej objętości, jaką m* artykuł zatytuło­
wany „Przed nowemi wybwwni," jest tak ob­
szerny, że szan. prokuratorja i Wys. trybunał 
tylko pewne ustępy mógłby znaleźć, które wy­
stępują przeciw ustawie t  które na konfiskatę 
zasługują. Ponieważ prokuratorja nie pedała 
pewnych danych, których obrońca mógłby się 
trzymać, a trybunał takie wswojem orzeczeniu 
nif podał motywów, na podstawie których mo 
żnaby poprowadzić dosadną obronę, rzeczą moją 
będzie dotknąć całego artykułu, przejść go : 
zapytać, czy są w rzeczywistości w tym arty 
kule bądź w całości, bądź?'w pojedynczych czę 
ściach takie momenta, ina podstawie których 
możnaby twierdzić, że stanowią bądź substrat 
zbrodni z §. 6 5 , bądź występku z §. 300 « 
względnie art. III. nst. 17. grudnia 1862.

Przedewszystkiem trzeba ten artykuł dokła 
dnie zbadać, gdyż pobieżne odczytanie nie da 
dokładnego obrazn tegoirtyfcałn. Sądzę, że jest 
rzeczą potrzebną awróci& ęią do tego artykułu, 
zająć się jego myślą, zastanowić s ię , co autor 
pisząc zamierzał, przeoiw toomu wystąpić za­
mierzał, i jaki stan ist*t*i#ŁSkreślił. Według 
mego zdania, o zarzucie,^jakoby występował 
przeciw rządowi i sejmowi,waaowy być nie mo 
e. Autor artykułu intnymiacwanego wychodź 

z tej zasady słusznej, że w każdym rządzie mo- 
narc'licznym jest partja. dworska, składająca się 
z wiellych panów, z ró^wpeh dygnitarzy i lu­
dzi wpływowych, którzy są obdarzeni zaufaniem 
Najj. Pana. Twierdzi autor ..dalej, że zadanie 
tej partji dworskiej, wwłaszaaa w odniesieniu 
się do kraju, jest wielkie f-gflyż w czasach spo 
koju i niepokoju, gdzie czasem powstaną mię 
dzy rządem a krajem rUtotce, to stronnictwo 
dworskie powołane jest do"szczytnego zadania 
pośredniczenia między rząfcm i tronem z je ­
dnej a krajem i narodem z drugiej strony. To 
jest założenie, z którego- wychodząc, autor ar­
tykułu rozwinął myśl swują.

Twierdzi dalej, że usługi stronnictwa dwor­
skiego już w historji m ają-w oje chlubne świa­
dectwo. Zwraca się do historji Węgier, do u- 
gody węgierskiej i twiundzi, że tam stronnictwo 
dworskie zyskało chlubne stanowisko, bo pośre­
dniczące, i doprowadziło do tego, że sprawy 
węgierskie z zadowoleniem -dla tronu, z sado 
woleniem dla państwa i ^^gier zostały zała 
twione. Twierdzi dalej, iw partja dworska jako 
pośrednicząca, trzymając się ściśle swej roli 
potrzebuje trafić na podstawy zdrową, potrze 
baje znaleźć naród przygrtwwany, który w peł­
ni żywotności i świadomości swoich celów wie, 
do esego dąży. W  takiej aytuacji znalazła się 
partja dworska w Węgrzech, i tak się stało, że 
spełniwszy swe zadanie i wywiązawszy się na­
leżycie z roli pośredniczącej, usunęła się na 
bok i akcję wydała w ręce Bamego narodu.

To jest tło całego artyknłu, to jest zało­
żenie, z tego założenia wychodząc autor stara 
sie rzecz przeprow adzić do naszych stosunków, 
do stosnnków naszego kraju, do Galicji. I  za­
pytuje, czy szczytna rola, którą powinno mieć 
stronu ctwo dworskie, przeprowadzoną została 
w naszych stosunkach ściślejszych; czy to stron­
nictwo dworskie ograniczyło s j  do roli pośre­
dniczącej czt nie poszło tak aaieao, ze wszy
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stronnictwa? To jest pytanie, które sobie au

t0r Przystępując do stosunków czysto-krajo
rrzysięp ją niestety rola stronnictwa 

wych, przyznaj , . n nag przez to stron-
węgierskiego n , n„ gtyb  stronnictwo
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delegacji,’ wszystko działo się na życzenie i za 
impulsem partji dworskiej. To jest zapatrywa­
nie orztz autora wyłuszczone.

’ Dalej zastanawia się autor wedle swego
punktu widzenia odnośuie do większości sejmo-
wej (gdyż j e s t  opozycjonistą) i do większości
i l t U  w R adii. p a M **- zlM leJ ? Z t ó
i ,  „ u h t k o  cokolwiek w Mjmu «a

wszystko przypisuje autoc preponderancjl partji
dworskiej. . _  „

Zdaje mi się, żentu nifl^ma mowy 0 rzą­
dzie, ani o reprezentacji uaszej krajowej, ani o 
delegacji, tylko o stosunku partji dworskiej do 
sejmu i delegacji w Radzie państwa. Twierdzi, 
że niepomyślne załatwienie wielu rzeczy w sej­
mie spowodowauem było przez działalność tej 
partji dworskiej.

Przytacza także fakta, co do których ani 
p prokurator ani nikt inny nie będzie mógł 
twierdzić, by były nieprawdziwe, lub fałszywe 
albo przekręcone. Między mnemi podnosi autor, 
że (czyta „Pod wodzą i presją" aż do „kapi­
tuluje".)

Jest to fakt, który miał miejsce, i przeto 
nie można go nazwać faktem ani nieprawdzi­
wym ani prtmkręconym.

Dalej powiada w ponuwnym ustępie: „rod 
wodzą i presją" (czyta aż do „kapituluje".)

Pod ekgcellencjami cowmie tu autor partję 
dworską, co do której dał objaśnienie na po

dzi, źe rżśne sprawy niepomyślnie dla kraju 
zostały załatwione, przypisać należy nie czemu 
innemu, lecz temu, że większość sejmowa ule 
gała presji tych, których nazywa partją dwor­
ską, którzy wybitne stanowisko zajmoją w na­
szym kraju i w całem państwie. To jest zapa­
trywanie, z którem można się zgodzić lnb nie; 
jest to zdanie wypowiedziane przez autora, 
który stronnictwu temu przypisuje pewne błędy. 
Zresztą to zapatrywanie nie jest odosobnione, 
lecz w dziennikach nietylko opozycyjnych, ale 
nawet takich, które więksi, ść popierają, pod­
noszone było. Dawały się słyszeć naizek&aia 
na bezpłędność naszego sejmu; żeJezas trtfwi 
nad formalizmem, źs traci się w sprawaeł 1̂ 
mniejszej wagi. Sądzę, że to jest krytyka, na 
podstawie praw konstytucyjnych dozwolona, 
tembardziej, że ani o rząd, ani o autonomiczną 
władzę, ani o czynniki w skład jej wchodzące 
nie zawadziła.

Przeprowadzając tę myśl, zwraca się autor 
do partji dworskiej, o której sądzi, że inspiruje 
większość naszą w Radzie państwa, i mówi,1 ie 
te klęski, które nas w Radzie państwa spotkały 
i co do których jesteśmy w zgedzie (jedni 
twierdzą, że nie można ich było uniknąć, inni 
że można było, lecz przy użyciu większej ener­
g i i ) ,  że sprawy nasze załatwiane zostały na 
niekorzyść kraju — opiera się ua faktach, któ­
rych zaprzeczyć uio można i o których opinia 
publiczna jnź dawno sąd swój wypowiedziała, 
że to wszystko działo się na poiafcawie dzia­
łalności tej partji dworskiej. Wylicza też te 
wszystkie klęski, które na nas od lat kilkuna­
stu spadły.

Podniósł także autor, że 1 na polu polityki
zagranicznej nie ma powodu cieszenia się suk­
cesami. Zaznacza wprawdzie zjazd Skierniewic 
ki — lecz tu nie rozwija swoich myśli, gdyż 
zjazd ten był dla nas tajemnicą.

(To jest temat artykułu zainkryminowane- 
go, to jest przeprowadzenie myśli, które, jak 
Wys. trybunał uznać raczy, odnosi uię do sto­
sunku, zachodzącego między pzrtją dworską a 
delegacją i sejmem.

W dalszych ustępach, odnoszących się do 
działalności sejmu i delegacji w Radzie pań

pobudzania do nienawiści przeciw rządowi, 
przeciw Radzie państwa, lnb też jakiemu inne­
mu organewi rządowemu; przeciwnie autor po­
szedł tak daleko, że wyraźnie zaznaczył, iż 
obeszłoby się bez opozycji przeciw gabinetowi, 
a wystarczyłaby pewna presja na wzór Liech- 
tensteina i Greutera.

Trzeba koniecznie zrobić różnicę między 
krytyką a nderzaniem na pewne stronnictwo. 
Nie godząc się na działalność rządu, nie znaczy 
to jeszcze, że się uderza na rząd.

Gdyby szan. prokurator wskazał pewne 
'Mania- artykułu (być może, niedokładnie zrozu­
miałem artyknł i pewien astęp aszedł mej u- 
wagi), byłbym w stanie udowodnić, że tutaj ża­
dnego zarzutu, w ogóle żadne; nienawiści prze­
ciwko rządowi nie ma.

Tak samo rzecz się ma z sejmem. Tak sa­
mo jak w następnym ustępie co do delegacji w 
Radzie państwa, tak samo co do sejmu twier 
dzi autor, że ostatnia sesja jest bezpłodna, że 
działalność naszego sejmu osłabła, że można by­
ło w odnośnych stosunkach więcej zrobić.

Że co do zmniejszonego zakresn działania 
sejmu od czasu, kiedy zaprowadzono wybory 
boopośrednie, skargi były powszechne — to ża­
dnej nie nlega wątpliwości. Raczcie prtypomnąć 
sobie panowie te czasy, kiedy zaprowadzono 
wybory bezpośrednie, a ogólne powstały skargi, 
że sejm został ograniczony do instytneji pro­
wincjonalnej. Tę myśl oddano w artykule. Dal­
szą myślą jest to, że mimo tego ograniczenia 
działalności, gdyby były lepsze chęci, gdyby 
była większa energia w służeniu sprawie pnbli- 
cznej, nasz sejm mógłby się większemi rezulta­
tami poszczycić. Czyż to jest pobudzanie do 
nieprzyjaźai ?

Myśl była wprost przeciwni. Artyknł pod 
nosi sejm jako paladjum naszych największych 
swobód, jako instytucję, dla której każdy Po- 
lak, a w szczególności Gazeta Narodowa, która 
na tern pola skutecznie działała, jak największy 
ma szacunek. Z błotem mieszać tego rodzaju 
instytucję jak sejm, jest rzeczą niepodobną i 
dla tego redakcję najboleśniej ** tę stronę ude­
rzono Od dawna Gazda Narodowa walczyła i
występowała jako orędowniczka spraw narodo- 

J - - l  i— .Ił nr G a .l ic . i l .  Gazrta

zgodne z prawdą; a jeśli Szan. prokuratorja 
sądzi, że są nieprawdziwe, zmyślone, które ma­
ją pobadzać do nienawiści, to powinna te fak­
ta podnieść i udowodnić, co w tych faktach tu 
opowiedzianych, nie jest zgodne z prawdą. Tego 
sz. prokuratorja nie podniosła, a mnie się zda­
je, że nie można z tego powodu twierdzić, że 
zachodzi istota czynu z § 300. ust. k , wreszcie 
*  art. DI. ust. 17, grudnia 1862.

Przeszedłszy cały artykuł, wykazawszy, ie  
niema żadnego momentn, na podstawie którego 
konfiritatę możnaby uznać za usprawiedliwioną, 
choialem podnieść tę ostatnią okoliczność, któ­
ra wprW dzie ze sprawą łączności niema, je­
dnakie pewne światło na tę sprawę może rzu­
cić. Wiadomo, że manifest wyboresy, wydany 
przez centralisców we Wiednia, był tak jaskra­
wy, ńak rzucał się na rząd, na Radę państwa, 
mianowicie na większość w Radzie państwa, że 
władza czuła się spowodowaną, warządzić konfi­
skatę, a mimo to konfiskata przez sąd wiedeń­
ski nie została zatwierdzoną. Jeśli porównam 
tamto pismo z tym artykułem, który jest w zu­
pełnie innym tonie, który niema żadnych mo- 
mwktów jaskrawych, któraby przemawiały za 
tern* ź*  Zbrodnia lub występek zostały popeł­
nionej" sądzę, że byłoby niesprawiedllwem. aby 
taki-artyknł został skonfiskowany i konfiskata 
zdMstmrizoną. Z tego powodn upraszam, aby 
Świetny trybunał raczył konfiskatę schylić i 
ar tptuł dal ,j rozszerzać dozwolił.

P r*  kur a t o r .  Jakkolwiek juł p. przewodni 
cząay^ekreźlił doić dokładnie moje itanowiako, ie 
ja z mego stanowiska potrzebowałbym »'ę tylko 
powefad na motywa orzaeaeaia a daia 80. maroa, 
gdyi rzeczą jeit Wy». trybunału, nad tam aią u -  
itanoWjć, czy i o ile wywody zaatępey autora łn- 
kjytoinewanego artykułu «ą uz&asdiioni InbMnie: 
aby jednak zadość uczynić życzeniom izan. redak- 
tora, padnoaię kilka ustępów, w których kulminują 
z u— łuna tak zbrodni z §. 65. u. k., jak Wyitępku 
z §. 800. i z art. III u«t. 17. grud. 1862.

Jeżeli autor twierdzi, źs tak zwaue atronuic- 
two dworskie objęło kierowaietwo w sejmie (czyta 
od: „A  Jednakże* do „dsiur w mostach*) — to 
sądzą, ie zestawieniem takiem nie można przyczy­
niać się wcale do poszanowania 1 do sympatji dla 
sejmu, Ule przeciwnie mełne wzniecić wzgar ę i 
nienawiść.

Jeśli dalej autor twisrdsi, ie od kiedy to 
sWOnnlsmro dworskie wyłąsany wpływ wywierać po- 
cząte-ma sejm, od tego azasu uchwały i rezolucje 
(czyta dalszy ustęp do „przegrywa") — to aądzą, 
t r  fadlł fctoś przegrywa, to znowu ktoś wygrywać 
muli, tj, wygrywa rząd — a wygrywa w jaki 
sposób ? wyzyskując usłużnych sobie tyoh kierowni­
ków Htennłctwa dworskiego, a tam aamam sejm. 
Jóiuem Więo słowem, Jedli (cytuj# ostatni ■ przy- 
tocMWych ustępów), znaczy to, is  rząd ignorują 
itjm, tj. Instytucję, którą sam stworzył. Tekla 
iUiyMUeje nie mogą nic innego jak tylko wzbudzić 
nienawiść i wzgsrdę przeciwko nądowi. Sądzę, ie 
to Wyitarcry do uzaiadn en a wniosku.
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laty działalności w sejmie i Radzie państwa, czne, ale z tego zdania nie można jeszcze wysnu- prokWatora można wnosić, ze utrzymuje tyia
Nic Więs dziwnego, że wytknęła błędy, które wać wniosku, jakoby się twierdziło, że sejm nie konfiskatę co do zarzutów uczynionych sejmo-
popełniła delegacja i większość sejmowa. jest potrzebny. wi. Ilwszę się powołać na to, co podniosłem W

Rozebrawszy ten artyknł dość obszernie, Gdyby artykuł twierdził, że Rada państwa piertfsiem przemówieniu. Szanowny p. prokura-
£ z. ^   ’  1 r  f  li  w  w r lo n in  l Ałl „R ftltnnależy się zapytać, gdzie Szan. prokuratoria i l n<* p*msiwa f —----------------   , ----------- - . .Wys. trybunał raesyli dostrzedz momenty, z 1=7 J Potr* fD“ %> pi® jest zgodna z naszym n- ton'Powiedział, iż... w zdaniu (czyta od „sejm

którychbr można wnosić, że urtyknł wysteDuiel!JZ 8™k ^ ^ 'erdził, źe * W y ^ “) być zawaru właśnie okoliczność,— r.«M „  wrthnH*i / 4  Ą n  nidn&viiM ił a

stwa’ antor zwoytuie, kto tu winę ponosi, że w T"kraiowvcb w Galicji. Gazda
działalności daje 8i\ w,id*ie„ć ‘ P7n i e ! mogłaby się wykazać nie jednym,
czy winien p. Grocholski? Odpowiada. N 10- , tysiącami artykułów, gdzie właśnie starała
i mówi, że gdyby delegacja go parła była do ale W 04® n&8Zego sejmu wyżej podnieść, 
czynu, gdyby żądała kołatania u rządu o uzy- się W  najboleśniej redakcję, gdyż o
Skanie praw i swobód, któreby się należały, to To w ę 9 władzy, której mamy
p. Grocholski byłby femwszfm do czynu. Ozy PonlżenJamHS “ ’anie mowy być nie może. Ż ,  
winna większość delegacji, czy hofpartei? pyta wszyscy ki , wytknięto jej błędy,
dalej, i odpowiada: N i e !  Nikt tu nie winien, p o d m e w o i n i e  ma Gdybyśmy szli tą dro- 
tylko społeczeństwo. . w t ą  S J k S r t S g ,  to musielibyśmy

Artykuł ten można zrozumieć wobec nad- gą, J“  P08”  f , krvtTt j  musielibyśmy zrzec 
chodzących wyborów. Rzecz jasna, że gdy je- z r z e c  się wazeiK^e y j  opozycja byłaby wy- 
steśmy w przededniu akcji wyborczej —  a Da- się każdej opozycji, v t0
wet już w samej akcji, wted^ każdy dziennik stępną. a mnie się
musi rozwifiąć swaj« poglądy, projekty i hora* jbst niękftstytucyjae. Mai s ę ] , .
skopy na przyszłość. Tak też i Gazeta Narodo■ twierdzić, że sejm te a te praco źi . J, j '
wa musiała podać projekt na przyszłość, postu ustawy, które z sejmu wychodzą, są nieuos____1 1. *_l,\ I - '    —■ - * ’  '  * ’

rządu, jeślibyśmy się inogli odnieść do tych mo- > «■- nw, ____
mentów, które podniesione są w artykule zda 8 1 Pob“ dza do nienawiści przeci^iT Wy' “ 3‘ “ c'  --------------------~

juiowej. dia kraju i które odnosiły się do kwestyj eko-na polu konstytucji nie są znaczne

czątku artykułu ; a następnie powiada, że „za
podstępnym podszeptem stańczyków" (czyta aż 
do „łataniem dziur w mostach".)

Dalej podaje autor, że „Ta nasza ułby-hof­
partei * (czyta aż do „język niemiecki jako słu­
żbowy zaprowadził".)

Tu są podane fakta, które są uaTzecży- 
wistych stosunkach oparte i odnoszą się do po­
lityki sejmowej.

Że właśnie tak się stało jak autor twier-

nie
tyfikować
tych ekscellencyj mówi autor wyraźnie w sto- ;i„; - , . >T Ł » -------- . . . , .
sunku prywatnym. Jeśli mówi o pośrednictwie ł4t4n,em d ll“ r w Je8tt° wprawdzie Prowadzone -  jak to jn i podniosłem -  dzia-
ekscellencyj, to tylko w drodze prywatnej po- wyr4Że.n,e. wyrażenie to było « J “ ość sejmn została ograniczoną, z tego po-
średniczenia; mnie sie zdaje, że tu o ch&rakte- ^  dziennikach powtórzone, był to  ̂ n. powiedzenie to nie jest złem, bo pra-
rze urzędowym tych ekscellencyj i partji dwor- * i Po zaProwadztniu wyborów bez- jest, ż0 w 8ejmie wielkiej polityki nie ro-
sklej nie może być mowy. Ja jestem tego zda- P°średmch zawsze w ten sposób w sejmie się sejm zajmuje się sprawami krajowemi. W
nia, że rząd można krytykować; wiem? że w WyI'4?an0’ gdyź dxiafa,lno^  8ei“ n “ 1° zdrożnego nie ma, i z tego powiedze-
dziennikach centralistycznych, które stanowią Z08tał4 ®gramoaoną. Gdy działalność Rady “ ’ a n,e m°żna wysnuć wniosku, jakoby artykuł
opozycję, krytyka na bardzo rozległa skale iest szkolneJ ^rajtłwej i inne nasze prawa zostały 9“ ciał sejmowi ubliżyć i Wywołać nienawiść.
prowadzona. Można tam np. czytać zdania fa- ukrócOQe> nic dziwnego, źe w ten sposób sia- to  nieszczęśliwego łatania dziur w moście,
kie, że dzisiejszy rząd i większość Rady Dań ra“ ° s|? te 8ytnacJ« Jako dla n48 niekorzystn  ̂ 6 p& ° n° baczenia
stwa zatraca eharakter Austn'i; źe Austria mo- 8charakteryzować- , Niema w jednak nic prokurator podniósł jeszcze i następny
ie się ostać tylko tak, jak było dawnie! L  takieg0’ coby Powadze sejmu uwłaczało. Było “ 8t9P z inkryminowanego artykułu, i zrozumiał 
podstawie rządów niemieckich to powtórzenie tego frazesu, który mejednokro- ?  , 8Zer.*eJ »  pewnością, niż autor chciał to zro
które d ik j M , ’ ż X “  „  i v J \ rt,0, li, ndr ' , ‘ :  Wi® « w e t » o ł «  byto -  d»ienn,k.eb od ey u d . J ( « J - f i  ne^p) p o .U d *  pen
mieszczone, a przecież artykuły tego rodzaju Źe tam powiedziano, iż sejm abdykował ze wniosek TZ% t.Ty? rywa’ 1 l  I**0
pojawiają się i nigdy konfiskowane nie bywają, swego znaczenia, to szan. panowie przypomnij- zy sk iw a n T ^ ftT ^ J

Jestem tego zdania, że tego, co powiedzia- cie sobie fakta z przeszłości — fakt zaprowa- podobne^ n»n if powiedzieć coś
no o partji dworskiej, nie można identyfikować dzenia wyborów bezpośrednich, a będzie można dziwiłhvm’ i»łA iVhv n w!en??*a ”  e
z rządem, a jeślibyśmy chcieli identyfikować, wypowie/zieć U  zdanie, a tembardziej w teB, „ I ł , !
to mnie się zdaje, że żadnego zarzntu nie uczy- znaczenia, w jakiem było wypowiedziane przez dzę, jest to ^nterpre«acia*troohe za daleko ida 
niono tej partji dworskiej, a przynajmniej nie autora, że właśnie d»,Ś większość sejmowa ab- ^ ldZ j 1 1 Ł j ł S f
dążono do tego, by pobndzić kogoś do meprzy- większość o >S2b ’̂ Prawda. kt6rei nikt zaprzeczyć nie może. Usta-
jaini kn tej partji dworskiej, która nic współ- tylko brać zawsze większość, o której właśnie wy, które sankcję otrzymały, dadzą się na pal-
n*rn z rządem nie ma. Przeciwnie, powiedzisno antor WBpomina. cach policzyć. Jest to fakt, z którym liczyć sie
S ?  w sypie: „W  każdej tedy monarchii ma Sądzę źe rozblwając inkryminowany arty- trzeba. Jeśli ktoś podnosi to w tym celn aby
stronnictwo dworskie rację bytu . > wv«tanieni«L an? prxekonania’ że. m® sejm był płodniejszy, aby nstawy tak doniosłe-

Dalej: „Biada atoli narodowi, jeieh *w% w nim wystąpienia ani przeciw sejmowi ani g0 zuaczenia wydawał, żeby sankcja nastąpić
partję dworską zamiast za pośredników, weśmw pfUPw°8tU mogła’ wtedy “ °żna żadną miarą upatfy-
za przewodników". . .  . . SzfennikachJ c S S l S J l i h  ,to krytyka w wad w tern wzbudzenia nienawiści do sejmn,

A w końcn: „Ale czy tylko hofparte nywana p r0wadzae zań - wy ° ' aię powie, źe uchwały sejmowe sankcji
i seiniy i delegacie winne?" zaś krytykę uczciwie, wy- nie »Wtvmałv

dowi, ani iednego podnszczenia, ani 8 , . Trybunał ndaje się na naradę — peczem
nnekreconego faktn, żadnego fałszywego poda- V* 9* ?? m sowach ar- prańwcdniczący r. bimonowicz — ogłasza
1 n« nnfoł«»ie których możnaby twierdmć; tykułu nie było, w ten sposób kierować się ł  W y r o k

ma, na podstawią atory nrzeeiw rza- przeciw władzom, aby ich powagę Dodltoovwać ™ jŁ.. . t y . .
ż e  autor p o b u d z a  do nieprzyjazm przeciw rzą v nobndzać inn„rh , y !  ■ „W  ifcienm Jego c. k. M ości!
ze autoi stronnictwie, a stron- a 00 więcej, poDuuzac mnych do nienawiści
dowi. Mewa jest tyiao wać % rRądem< Dzja. przeciwko tym instytucjom.
metwo me da, s <ę wejno krytykować. Jeśli Co do zbrodni z §. 65. nst. k. — mowy
łalność .stron przeciw działalności Rady być nie może, ta o rządzie nawet ani jednegt
występnją 1 wwś*9P*jł przeeiw samojże in- główka niema. Co jest powiedziane o rządzie 
państwa, to u ■ u  jegt priez w8zygt- to z największem uznaniem, gdyź autor zgadza się 

: na tej instytneji polega cały na system. Wiadomo, z jaką gwałtownością or-

nasz WO III UJ mm-m— „to występuje przeciw chwilowej więicszosc,, , Łu „  
śmiało mogę twierdzić, że w pewnych chwilach dowięksaość nie wywiązała się ar*w ego -zadania ust b * którego właśnie odnosi uo

tej l&ytyce pojsdfJKzego stmaatfetwa, nawet nemi lnb P«eJ Py ’• Jak!en»

■ '•  - I .  m  j s ;   ® J®st
większości, Die ,  - .  ̂ “drugiej strony sejm. 
jest R a d a  p a  ^  ^  nft p r a w i e  treści arty-XV»Uft |iiauuv ”  ,

Twierdzę zatem na podstawie t: 
knłn i pojedynczych nstępów, że nime ma tam

dtktaml zmyślonemi lub przekręómemi, o któ 
m  J chciał autor działać na

powiedziane, jest

*) Powiedział to hr. Lenek Borkowski w sej­
mie; p. r.

„W  itoienin Jego c. k.
C. k sąd krajowy dla spraw karnych jako 

trybunał prwiśwy we Lwowie, w skutek sprie- 
ciwn odpowitedzialnego redaktora Gazety Naro­
dowej, orzekł po wysłuchaniu strony, na mocy 
§§. 489. i 493 ust. o p. k. i §. 37. u. prasowej, 
ze liefawała tutejszego trybunału z d. 3. kwie­
tnia 1885. 1. 5686, którą orzeczono, ie  treść 
artykułu umieszczonego w numerze 72. czaso­
pisma Gazety Narodowej z d. 29 marca 1885. 
pod napisem: „Przed nowemi wyborami. I. P o ­
lityka niemocy* zawiera znamiona zbrodni z 
§ 65. a występku z §. 300. ust. kam., niemniej 
art. III. ust. 17 grudnia 1862., utrzymuje się 
prawomocną." (Motywów wyroku przytoczyć 
nie możemy, gdyż zawierają w sobie te ustępy 
artykułu, których konfiskata zatwierdzoną zo­
stała ; p. r ) ---------------- --------



Nauczycielki i Bony
I oiki, Francuzki i Kiemki, z dobrami | 

rekomendacjami, poleca

„Biuro Wywiadowcze*4 
1 kantor sług

Józel Mittlg,
n lica  J a g ie llo ń sk a  , nr. 12, |

i róg Rejtana. 2522 6—6
Koncesjonow any

Zakład wodoleczniczy
urządzony według wszelkich wyma­
gań nowszej hydroterapii, otwartym 
zostanie w S tan isław ow ie, z 
d n ie m  5 . m a ja  b r — Bliższe 
wyjaśnienia udziela podpisany na żą­
danie listownie lub ustnie we wła 

snym domu.
Dr. Wacław Machnowski,

właściciel i kierownik Zakładu w 
Stanisławowie. 2580 1—4

We Lwowie 
Rynek 1. 33. J. WALLACH & SYN We Lwowie 

Rynek 1. 33.

r jT  powoda przeniesienia mojego ogrodu 
do własnej realności, jestem uno­

szony wj sprzedać następujące rośliny: 
których około 1500 sztuk posiadam w 
najnowszych gatu 'kui~h, mianowioie:

12 sztuk r ó l  od %  do 1 ‘/, metra 
wysokości w różnych kolorach 0 złr.

12 .zt Jc od i V, do 2 metry wysoko­
ści 7 złr.

B ó l e  nu korzeniach szczepione naj­
nowsze oka*y 12 sztuk 3 złr.

Róże wszystkie w mech opako­
wane i Każdego czasu przeadz ć i za 
mawiać je można.

D ij jest <lom  składają się z 3 
pokoi i .u  Ani blisko rzeki na alicy Bo 
li shnwsiiej. nu mieszkanie letnie, a sicze 
golnie dis kąpielowych za umiarkowaną 
cenę do wynajęcia 2566 2— 2

Zgłoszenia przyjmuje
Zarząd ogrodu

J .  MJrzy w  S tr y ju ,
n l B e le c h e w s k a .

Apteka Jana Wewiórskiego,
przedtem

Jul. NAHLIKA we Lwowie,
p o l e c a

Wodę na porost włosów
przeciw wypadaniu tychże i łuszczeniu 

się skóry, jako najpewniejszy środek. 
Cena flaszki 1 złr.

POMADĘ dr. Mdlercta
na porost włosów, dla niemogących uży­

wać płynu na głowę.
Cena słoika 2 złr.

Oprócz tego ntrzymnje na składzie 
wszelkiego rodzaju wypróbowane środki 
specyficzne, krajowe i lagraniczne, jako- 
też przyrządy i przybory chirurgiczne i 
opatrunki -re. 3829 5—?

Zamówienia z prowincji załatwia się 
o lwrotna pocztą.

IM u h n  wytpie
wszelkiego robactwa

p o d  g w a r a n c j ą  s f c n t k o .

B l a t t o l y t l i ,
niszczy jedynie szwaby, karakony, kraby, 
mrówki i t. d., dotąd nieprzewyżsiocy w 
skutku. Puszka 5j et., pat. rozpylacz 
szt. 50 et. >e< rolln na pluskw, pchły 

i nole, flaszka 50 et. — 
M u r o  łych, środek na 
wygubienie ssczurów, my­
szy. Nie jest trucizi ą, za­
bija szczury i myszy. Pu 
iizki 50 ct. Niżej 1 złr 

nie wysyła s.ę. — W© Lwowie u pp. 
Hilbner & H tnk°i Rynek 38. — Główny 
skład wysyłek: 1187 3 - 4

E .  S o a r M e t ,
w  B E T Z  , ( N i l s i a  A n s t i ja ) .

na II©grzech, 30 minut „ i  stacji 
kol.-j. Tepla-Trenczyn Tepliti Cer­
aty rilarczane od 88°—3**B.,
i ajsknteczniejsze w ciorpiei-ia^h go­
śćcowych, artrytycznyoh nerwobó­
lach i t d. Zakład, wygodnie urzą­
dzony, leży w pys nej dolinie Ma 
łych Karpat. Pobyt przyjemny i tani. 
Początek seionn 1. maja. Zi© L w O -  
«  % przez Trzebinię, Oderberg, Sil- 
lein, Te^la d o  s a k ła d n  1 8  g o ­
d z in  d r o g i .  3 a większych sta­
cjach bilety tam i napowrót o 83%  
tańsze -  Podręcznik inform. ar, FI­
LIPKIEWICZA we wsiystkien księ­
garniach. Broszury i wyjaśnienia u- 
dziela na żądanie bezpłatnie.

Książęcy Zareąd kąpielowy.

T O R B Y  od H O LO W ,
(rosyjskiego sposobu) przeciw  molom w futrach, 

i towarmeh tukionnych.

rlnfiSichter n
Ktrjchha*. ©

M C Ma

Od dswna doświadczony wynalazek. N ocna 
i« j  pom ieźić jedno lob w ięcej futor. Be* ko- 
w aa przechowanie. Zawsse pod rąką. Baz- 
zne przeciw  zaraźliwym ckorobem przeć uni- 
ie lab zbliżenie obcyeh fater. Od 3 s ł. i wy- 
— Cenniki franeo. 1111 1—3

IGET et Cmp„ Wiedeń , I, Biem ergacce 13.

lino Malaga (Sect)
w butelkach po zŁ 1.40 i 2 zł. 

w małych beczułkach litr po zł. 1.50.

Koniak francuski
grandę flne chtupagiie

butelka po zł. 2.50 i 8.50. 
poleca

Rudolf Kircłmer
we Wieduin,

11. Kai me 11 terg. 6.

handel sukna i towarów wełnianych
(z a ło itn y  w r. 1841)

poleca ze swego nader obficie zaopatrzonego s k la d n  na sezon wio­
senny 1 letni m aterje w najnowszveh wzorach na  
nbranla m ężnie, dam skie i dziecięce, t> szczególnie m a­

terje na nhranla m ęzkie i dziecięce a to:
materie wetu: ie z domi zkąbawełny szer. 136 ctm. metr od 1.46 do 2.40. 
materje wełniane czyste bez domieszki bawełny s .ar 185 ctm. metr od 

zł. 2.50 i wyżej.
mateije uamskie na okrycia czysto wełniane 185 ctm. szerokości metr 

od zł. 2.50 i wyżej, 
materje damskie na okrycia z domieszką bawełny 185 ctm. szerokości 

metr ud zł. 1.20 io 2.40.
S u k n a  1 m a t e r je  n a  l ih e r je  jzysto wełniane szerok. 120 ctm. 

metr od zł. 1.85 i wyżej, tudzież d r e l i s z k i  l ib e r y j n e  czysto 
niciane do prania.

Materje nieprzem akalne ozysto wełniane na płaszcze oi1 de 
szczu metr o i 2 zł. 60 ot. i wyżej. 2408 11—?

W z o r k i  w wielkim wyborze wysyłamy n każde tądanle f r a n o o .  
Zamówienia zamieiso^we załatwiamy najspieszniej i naisumienniei.

P A R A S O L K I
najnowsze i w wielkim wyborze 

poleca

Mikołaj Ludwig
H alick a  14. 2587 4 - 5

oraz
| rękawiczki, krawatki, mydełka, perfumy, parasole, kalosze, gąbki, szozotki grze 

cienie, jakoteż wjzelkie potrzeby do krawiecozjzny, szycia buf tu itp.

Hotel de 1’Enrope
we Wiedniu, II. Asperngasse Nr. 2.

Rotai położony w bezpośredniej bliskość1 dworców kolei północnej i 
I póbiocnr zachodniej, tudzież przystani ładitiikowej parowyoh okrętów z 
Inader elegancki, i z największym komfortem urządzonymi noko- 
I j « m l i  salonami, wyborną restauracją, * ogrodem letnim i w) isną ka- 
I wiarnia. polec. się uprzejmie podróżującej publiczności. P okój od 1 z l . i 
| yjżej. W łaściciel Werhowesky Jt Stotz.

Prezes Rady Nadzorczej

Towarzystwa wzajeiiycH iimiimi
w Krakowie

zawiadamia członków Towarzystwa, prawo głosowania mających w myśl §. 84. stat, że

dwudzieste czwarte
zwyczajne

zgromadzenie ogólne
zbierze się w dniu 1. czerwca 1885 r.

t. j. w p o n i e d z i a ł e k  o godzinie 11. przed południem — w gmachu 
T o w a r z y s t w a  w z a je m n y c h  u b e z p i e c z e ńw Krakowie

przy ulicy B a s z t o w e j  pod Nr- 8.

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgroma­
dzenia są nasiępujące :

Sprawy ogdlne Towarzystwa:
L Odczytanie protokołu posiedzenia Zgromadzenia ogólnego z d. 29. maja 1884 roku.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności jej dokonanych w ubiegłym roku dwu­

dziestym czwartym od istoieni?. Towarzystwa.
3. Wnioski Rady Nadzorczej.
4. W ybory: a] Wiceprezesa Rady nadzorczej na następne lat sześć;

b] członka Rady nadzorczej na następne lat sześć;
c] ewentualnie w wypadku przewidzianym w §§. 85 i 93, ustępie 6 

statutu, wybór I. dyrektora i dwóch zastępców na lat sześć.

Dział ubezpieczeń od ognia:
5. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w upłynionym roku dwudziestym czwartym;
6. Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za ten rok ra­

chunków i wnioski Rady nadzorczej *
a] co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum w dziale ogniowym; 
bj co do użycia przewyżki w dochodach w dziale ogniowym-

Dział ubezpieczeń od gradu:
Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w dwudziestym jderwbzym roku, t ) w r. 1884. 
Sprawozdanie komisji kontrolującej ze złożonych przez Dyrekcją za ten rok ra­
chunków —  i wniosek Rady Nadzorczej : co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum 
w dziale gradowym.

Dział ubezpieczeń na życie:
9. Sprawozdanie Dyrekcii z czynności w tym dziale w roku piętnastym, t j. w roku 

1884 dokonanych;
10. Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za r. 1884 ra­

chunków — i wnioski Rady nadzorczej;
a] co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum w dziale ubezpieczeń na życie; 
bj co do użycia przewyzki Bilansem za rok 1884 wykazanej.

7.
8 .

Po ukończeniu spraw dotyczących Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń —  odbędzie się:

dziesiąte Zgromadzenie Ogólne
członków Towarzystwa wzajemnego kredytu

w  K R A K O W I E
stosownie do §. 8. statutu Towarzystwa.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w roku 1884.
2. Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za ten rok ra­

chunków —  i wnioski Rady nadzorczej:
a] co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum z rachunków za czas od Igo 

stycznia 1884 roku po dzień 31go grudnia 1884 roku; 
bj rozdział zysku w myśl §. 8go lit. b) c) i f) statutu.

Kraków, d. 21. kwietnia 1885 r. ^

St nnistait?

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYULOM UZNANIA !
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

Btałe i piękne ręce!!!
Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wyŁiel_ i wydelikatnia po 
kilkarazowym natarcia

j£  & j c .m  & * > s x . X 3r n r
słoik dO ot.

G R T S 1 F  T O A L E T O W Y  do mycia rąk
dla wyd lik^tnienia zgrabiałego naskórku PudeUo 25 ct.

P R O S Z E K  DO CZYSZCZENIA PAZNOGLl
Ią nadania paznogoiom białości, różowego odoienia i pięknego 

połyskn. —  Prdełko 25 centów.

S i o d e ł k a  d o  p o l i r o w a n i a  p a i n u g c i  1 zl 25 ct.

SZCZOTKI, PILNICZKi, KOSTKI
do czyszczenia i formowania paznogei od 40 ct. do 3 złr.

Jan Ihnatowicz,
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 

ulica H a l i c k a  róg W a l o w  e j, Hotel E u r o p e j s k i  i 
Filia w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.

I

Skład towarów miasta Feldkirchl
Cna kolei ArletańakleJ >

S k ła d  t o w a r ó w  w  F e l d k i r c d  z dobrze sklepionem' 
p i w n i c a m i ,  poleca się z powodu swego środkowego położenia 
w Vorarlbergu, w stycznym punkcie linii:

Innsbruck —  Landeck —  Bludenz — Feldkirch
Felakirch —  Buchs — Ziirich
Feldkirch —  St. Margretheu — Łorschach — St. Gallen i 

Rorschach — Romanshorn — Ziirich, potem 
Rorschach — Oonstanz -  Elsass i

Feldkirch — Bregenz — Lindau 
szczególnie na skład z b o i  s. mąki, słodu, nasion, w in a , wódki 
i spirytusu.

Skład towarów korzysta z prerogatywy ieeipedycyjnej i wy­
daje także kwity składowe na zlecenie (Warrants). Wszelkie na- 
leżytości są najtaniej wymierzone.

Regulamin składu towarów i tarjfę składu towarów Feldkirch 
wydaje Tarif-Bureau der oesterr. Staatebchnen we Wiedniu, 
Stadt, Hegelgatse 7, na żądanie bezpłatnie, także Lagerhaus 
Feldkirch. 1527 3—3

1296 WSŚSF Materje na ubrania. =® i 17—20

tyłka c trw ałej i dobrej wełny owczej, dla średniego m^iecyzny, 3 metry 10 eentai. nn 
abr; nie c dobrej wełny owce ej ca 4 cł. 96 ct ., na obranie e lepacej wełny 8 zł. na u- 
branie e doskonałej wełny 10 sł., na ubranie s  Eupołaie doskonałej wełny 13 c ł. 40 et.

Pledy do podróży sztuka po 4, 5, 8 i 12 c ł. Wykwintne m aterjt na ubrania, na 
spodnie zarsutki, pantalony, materje na paltoty i na płassese na deszcE, tyfel, gunia, 
sukna komisowe, kamgarny, Esewiety, trykoty, sukna damskie i bilardowe, perwian, 
do o kin poleca

załóż eny J Ą J g  8 T I K A H O F S K  Y ,  ~  j g g L l
aK£AD FABRYCZNY w  BERNIE.

Próbki franeo. Próbki dla pp. itrawców bez franco. W ysyłki za pobraniem sa 
10 Eł. france. Utrcymuj^ etaty »kf*d n .  przeszło 150000 ct. i returnie sie same preos 
cię, że w mym wielkim  handlu Kwiatowym zostaje mi wiele resztek dłagoóei i do 5, 
metr., musze z ite  a te resztki zbywać po zniżonych eennch wyroku. Każdy rocsfd n ie  
myźlęey c iłew iek  musi mi przyznać, ie  z tych resstek nie mogę w ysyłać próbek, a lbo ­
wiem z tychże nłeby mi nio zostało, gdybym tysiącznym zamówieniom chciał posyraó 
próbki. Ogłoszenia niektóryck firm, peleeajaeych resstki sukna, że w ysyłają próbki 
tych resztek, aa czystcm okpiszustwem , albowiem  takowe nie pochodzą i  resztek leci 
c całych sEtut — eo zresztą łat /em  jest de zrozumienia.

R e s c t k i  m o j e ,  któreby si^ niepodobały choinie wymieniam lub zwracam 
pieniądze. Korespondencje przyjmują i załatwiają si«j w jeżykach nlemieekim, węgierskim , 
cseskim, palnkim, francuskim i włeskim.

PASTYLKI I E L IX IR  HO UDE
Z  M U R I A T E M  K O K A I N Y

(C h lerbyd rate  Je € « c a in e .)
Z pow odu znieczulenia (anenthśsioi nliejacr „ e g o  i w zględnego jakie wywołają ie p u -  

ty lh i, sp-awiają one ulgę natyc^i liasn ą i u śm ierza j, oni« gardła, j r y p t ,  cA r jrk * ,. . , •  ■ -  1--*---- : T.-------- : ------- ' --------  — Ł.J g j  UC21.C-
leozen u k a -

pokarm ów  w  boieściai d i r.abrzmia-  
n iac/i gardła . Każdy cui-ier i zawis i jeden ifligram  „  K ol m y  chenaiczn‘e
oz- iWgc Doza od 6-ciu do lż -tu  na dzień s to so w r '1  do w iek u , należy z istawić je  
w ustach aż do  rozpuszczenia i zażywa 'je d e n  po drugim  na godzim  przia  Jedzenien

Eliiir H ude z MURKTEM KOKAINY
bolach żołądka, przyspiesza p wri r d< -drowia i pow raca  w yczerpane siły Zalecany 
w  leczeń u zl i  ule,, żołądka, gaslralgijach, tru .  t e,n  traw ien iu , u ^mitach  i w szelk ich  
rozstrojem ach  żołądka, .m ierzą boleści żołądka pochod zące ze tka nceroioa nych  r w  
i  otorzod zeń . E lizir ten zawiera dwa m iligra my uibaiancyi ekatkującej i a 20 grnm ow. 
Dc a -  kieliszek po jedzeniu  i w  chw ili napadu.

Shłrd tc aptece: S ou d t, 42, u l.: du Faubourg St. Denis w Paryżu.
W e Lwowie: w aptece P. Miko oaciiaj — w K ra low ie: w aptekach PP. TrauczytuikS- 

gc, Rf yaa i W .i_ .iewskiego.

w Rzeszowie w aptece p. Karpińskiego.

Komitet wystawy rolniczo - przemysłowej 
w  ziem i B e łzk fa j

przedłużył termin zgtąizania przedmiotów przeznaczonych na wystawę

do 1. czerwea 1885-
25*0 2—3
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Naturalna UPS
iiińika Szczawa 1

z dawna sławny zdrój leczniczy, 
najwyśmienitszy napój dyetetyczny.

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.
1523 8—?

"Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z  diukami Gazety Narodowej*.


